
Krajowa 
Narada 
Elektryfikacji 
Rolnictwa 

OZI~ s SnON 

Mężowie 
N.A. BUlGANIN 

stanu ZSRR 
i N.S. CHRUSZCZOW 

konlynuujqrozmowy 
WARSZAWA (pAP). 24 bm. 

ror.poczęła się w Warszawie 
Krajowa Narada Elektryfi kl
ejl RolnictWa. W obradach, 
które trwać będą dwa dnI 
blerz~ udział ókoło200 dele
gatów-Inżyn lerów, tech n! ków, 
mon terów I brygadzist.ów za
trudniconych w przeds-lębior
rtw!leh elektryfikaCJi rolnic
twa 

zprZI~stawicl.llmi rzą~u brytyjskiego 
-=- ~ 

LONDYN (PAP). Dr..la 24 bm. o gOdZinie! - , d ZSRR 
10.30 przewodniczący Rady Min!strów ZSRR Przywo cy . 
N. A. Bulganin i członek Prezy<:lium Rady I 

ORGAN· KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

Na,iwY2lszej ZSRR N. S. Chruszczow przybyli ·ertll·ll· br\ltYI'ską 
do oficja'ln~jł rezydencji premiera W BrytanIi ZWI U f 
A. Edena na Downmg street, gdzie wznowi<:>- bazę lotnicztI 
Ile zostały rozmowY między przywódcami, .. 
Zwią·1:ku Radzieckiego I Wielkiej Brytanii. I 

Wyd. A. Nr" (113'1) - ~ÓW, 'rod. tli k'wIetr".ta 19118 r. 

Posłowie na 
przystąpili 

Sejm PRL 
do dyskusji 

Po spc·tkJanlu opublikoWMl() oficjalny komu-
nikat o przebiegu rozmów. 

O Rodz.inj~ 12.30 N. A. Buł'ga,nin ! N. S. 
Chru~zczow przybyli do gmachu parlamentu 
Pałacu Westmi.nsterskieli!o. . 

• • • 
nad expose Prezesa Rady Ministrów 
projektem ustawy budżetowej 
sprawozdaniem' Rady Ministrów 

W Pałacu We;ńmi·nstersk(m i>rzvw6dców 
radzi>ecklch oowitał s'Oeaker Izby Gmj~ W . . 
Morrlson. który wydał śniadanie na cze~ć 
Bulgaolli.na I Chruszczowa. Na śnia<:l~r,iu obec
ni byli: premier A. Eden. minister spraw Z2' 

granicznych 5. Lloyd, mlnlster oświaty D 
Eccles, czl-onkowie oorlamentu - konserwa
tyści i labo urzyścl , wśród nich przywódca o
PoZycji labourzyst<>wsklej GaitskeH. 

• • • 
LONDYN (PAP). Tłumy mieszkańców Bir-

minghamu, gdzie przybyli Bułganln i Chrusz
crow zebrały si~ na ulicach, by przywitai· 
przywódców ra.dziedkich. 

Jak podaje agencja Association Pr~, przy 
wódey radr.!:ieccy po powitMllu Ich prz>ez. bur
misbrza BiTm1ngha,mu Gibsona udali się do 
gma>ohu Rady MiejSkiej, g.dzie wydane zostało z wykonania budżetu· państwa za rok 1954 
pr.tYj~cle na Ich cześ~. ----

R epa-trianc·l powracający c\G 
kM·ju spootykają się l SM·' 

deozn YI11 przyję",em i opi~ką 
ze ~tWJ1 Y rad naro,dowych. l' l .d 
u·k ła,ctowych i lu-clności. 
Bron i sław Jaei.,wicz pOW'I'6-

cił ze Zwia21ku Radzieckiego w 
grudniu u.bi..-glego TokCI. . Osie
dlił się wra'l l 7-osobową "0_ 
dz i'ną na lO-hektarowym gos. 
poda rstwie· w &lubicach . (woj. 
z;elonQ.górskie). Od ' państwa 
otrzymał · 14 tY'sięcy z.l bell
l.wrobnej zt\lpomogi oli,az 5 tys. 
zł pożyc~i l.wrotńe:l: ... · 

WARSZAWA (PAP). W pier ralny se.imow~j komisji rman I _ 
wszym dniu obrad Sejmu sowo-budżetowej poseł Ed-I Wlz.złlcl. iledzlwa 
PRL Preu! Rady Ministrów ward Gierek zreferował spra- . • 
J. Cyrankiewicz wygłosił ex- wozelanie tej komisji o pro- . przeCIwko byłemu -
pase. jekoie ustaw~ budżetowej na i wiceministrowi MBP 

Sejm przyjĄł następnie wnio rok 1956. Omówił on popraw- , 
sek Rady Seniorów o łącznej Iti komi~ji do. projektu. us~a- Romkowlklema 
dysku.sji nad expose Prezesa wy budz( towe] oraz nlektore 
Rady Ministrów, referatem spośród 200 wniosków i dezy- i b. dyrektorowI 
m'n. finansów, sprawozda- def/ltów poselskich. W zakoń- X d t MBP 
niem k<>mlsjl finansowo-bu- czeniu poseł GiertYk wniósł epartamen u 
ctżetowej o projekcie ustawy w imiemi'll komisji fi.nan.w- F I I I 
budżetowej na wo-budżetowej ." DOW 
rok 1958 oraz ~llIl11l11ll11l1l11l1lf1l11l1ł1łlllftl","n"null~ o uchwalenie I odpowiedz'al,nym 

. i . i projektu bu- - • ~ . ' 
s~rawo~:~Ul7 i . -Exp... Prez •• a I d:tetu wraz z Z. I.mani. ~ 
z .W'!j onan, a = - , . :: _, poprawkami _ - ..I ~ I 
budzetu pan- i Rady Mini.tr6w ~ ko·misji. · . praworzquno~c 
stwa ~a 1954 r . - -. =. 

R· f t ł t 16 f = NastępUl~ mar WARSZAWA (PAP) · W e era . o pro IW ze I = ł k · . for . .. . 
. k' b . dż· • . :: sza e pOlU - ~ZWi"ZkU ze śI.edztwem prowa-
~~cle u e-ł p ł · . ł" m(}wał o inter- ~ym przez organa proku-.... ,.... .. , , __ .. ~-;: ~~lI'rllk .wrez. " pełacjuch, ł;tG- · .raful's.lde w ' spr.awacl1 . łama-

ł mlnisł.e; 1i- _ • - - . - r~ wpłyneły' .do. nia Pi'aw(!rz~chlcścr przez -nię 

LONDYN (PAP). w ponle. 
d'tl·ałek po połuilnlu N: A. 
BUł.gani,n I N. S . Chruszczow . 
p,·zybY'11 z Birminghamu do 
bao;y IQlnicz~J w Marhs.m (hra,b. 
smvo Narfol·k) . Na JotniSlku u· 
dekorow8Inym f-\aga.mi państwo 
wym! ZSRR I w. Bryt·an il goł
e:! rad '!. '., ~l<I",h powbtAł ·m inister 
IObn\c ' y -a N. B !rch. 

GOŚCe ., ra<lz !eccy ob5eT'WO. 
wa·li z wieży kontrolnej ćw i 
czenia salnolot6w wojskowych. 
o popisach lotnictwa brytyj
"klelro gośc i e ra,dzi<>ccy wyra. 
zlU ·;'; ę z n.g'jwyżS'lym uwa
niem. 

Podoza6 pobY'~u gości 1'3-
d'Z leC'k l{!h n.g lotnisku rodziny 
lotników i mecha·n·l:ków zgot.o
wały 1m serdeczmą owację. WI_ 
zyta minęła w niezwY'kle przy 
Ja71ne:J a;tmos:f",n e. 

Z Ma·rham goście rMllleccy 
uda,11 się do Londynu. 

WieczoTem N. A_ Bllłganłn 
ł N. S . Ch"'u~ezow udali się 

~ do Izby Gmin, gdzie Komitet 
'1· Wy<k<maow-czy La'bowr Pa.rty 

I 
wydał na ich cześć pr.zyJęcle. 
Prz)'wódeom YS·dzieckim lowa 

I rzyslył amba.;a·dor ZSRR w 
Londynie J. Ma.lik. 

~-------.~-------~----.. 'm l b 

namów Tade- E podlllemy na słro.me I PI7ezydlUm ' Sej k.'tóryCh pracowników b. Mini ' 
' un; Dletrleh. ~ 2 3 4 . 5-1 . mu. Interpela- 3 ter~twa Bezpieczeństwa Pu-

, . ~ '. . . 

. i' , l el cje. te prz.esłano olicznego, Prokuratura Gene-
Z kolei spra- ~ . ił PrezesowI Ra- ralna wszczęła śledztwo prze-

wozdawca gene , '111111111111111111111111114 __ 111 •• n ... dy Ministrów. ciwko Ro~ano·wi Romkow-

Na Zdjęciu: Go.fcie radzieccy w czasi,e przyjęcia tv Kri.lew-' 
skiej Szkol,e Morskiej .. Pośrodku - pierWszy · lord admirali
cji CiLcennin. . CAF - Telefoto .z Londynu 

. Drugi dzień obrad 
W ARSZA W A (PAP). 24 bm. 

Sejm kontynuował rozpoczęte 
w dniu poprzednim obrady 
VIII sesji. Na posiedzenie 
przybyli : I sekretarz KC 
PZPR Edw&rd Ochab, człon
kowie Rady PaństwI z prze
wodniczącym Rad~ Pańs-iwa 
Alek.andrem Zawadzkim na 
czele I członkowie rządu z 

wodni cz.ącemu delegacji Zgro 
madzenia Ludowego Lu clio w ej 
Republiki Albanii - PUo 
Perilterl. 

N<lstępnie, w ;:>ierwszym 

skielJ1u - b. wiceministrowi 
Bezpieczeństwa publicznego I 
Anatolowi Fejginowi - b . dy
relttorowi X departamentu 
MBP, odpowiedZialnym za ła
manie praworządności. pozba
wienie wolności szeregu nie
winnych ludzi i stosowanie w W 
podle!!łych Im jecTnostkach 
M:BP niedOZWOlonych metod 

160.750 złolych przyniosła 
realizacja zobowiązań l - majowych 

GłOllwskich Zakładach Lniarskich 

Na zdj~ciu: Ojciec I .1eden 
z ~ynów przy wiosennej pie. 
lęgn.a·cJ i d.rzew we wlasnyn: 
~rodz-ie . 

CAF - fol. MiedH Prezesem Rady Ministr.:..w -:---,..-----------1 Józefem Cyrankiewiczem. O

Z kroniki becna jest r6wnież przybyła 
do Polski na zaproszenie Sejmu 

d l t . PRL deh:gacja Z2romadzenla 
yp oma yczneJ Ludowego Ludowej Republiki 

WARSZAWA (PAP). W Albanii. Podobnie jak w dniu 
dniu 24 bm. poseł nadzwycza' otwarcia 5t'!~ji, galnia dla pu
:w i minister pełnomocny Ira- bliczności j~t szczelnie wy-
r.u w Polsce Bagher Fl\hlml pełniOfHi . · . 

punkcie porządku dzie(\~eg(' 

posiedzenia. marszale!{ Dem
bowski udZiela l(łos'll pos. Lu
domlrowl Sta.lakowl, który 
składa ~prawozdanie komi~jl 
fmansowo-budżetowej o przed 
łożonym przez Radę MinI
strów sprawozdaniu z wyko
r::ania budietu pal1s.hva za rok 
1954. 
Marszałek Dembowski otwie 

ra łączną dyskusję nad eXpo-
~e prezesa Rad.y Ministrów, 
projektem ·usta w·y budżetowej 
na rok 1956 i s.prawozdaniem 
Rady Ministrów z wykonania 

"I~dczych. 

W dniu 23 kwietnia br. Ro
man Romkowsk! i Anatol Fej
li n zostali ar~ztowanl. 

Rocznik statystyczny 
1955 

oddany do druku 
WARSZAWAl (PAP). W 

bież. mies.iącu ma wyjść z dru 
ku rocznik statystyczny 1955, z iożyl. wizytę wiceministrowi I Posiedzt'!nle otwiera Marsza

.,;n·aw zagranicznych Józefowi lek Sejmu - Jan Dembo\v
Winiewiczowi. skI, który udziela glosu prze-

budżetu państwa za rok 1954. pi~rwsza ze wznowionych po 
Pierwszy zabiera głos pos. kilkuletniej przerwie publlka-

Jan Jabloń,kl. cli Głównego Urzędu Staty-

~~
.~. Z kolei zabieraja glos pos. 

I~VlW': . "c" >I'k".J O,,'ow, "... Ho.o- .• Iy".".' 
.. :,':!:} ~""'IT D~~".n r~6t'rr~ de, pos. Waeław SIiwiń,kl, 
,·;.:.:~:.:il.l;1F.I.L ~""~A ~~ pos. Henryk Korotyńlki, pos. 

. Rynard NieszJ)orek. 

(e) Ponadplanową produk
_cją uczciła załoga Glogow
~kiej "Lnianki" święto 1 Ma
ja. 

Tak . np. zespół tkalni do 
dnia 16 bm. wyprodukował 
ponad plan 5.042 m plótna 
ręcznikowEgo wartości 70_600 
zł. Ten sam zespół wyprodJ
kował 5.374 ID p(}nad plan 
płótna wartości 69.860 zl. 
W realizaCji zobowiązań pier
wszomajowych na specjalne 
wyróżnienie w tym zes{lcle 
zasługują: Eleonora Padwiń
ska, Irena Krygiel I Zofia 
Kaznocha. W dziale szpulek 
wyróżniła się Anna Slązak, a 
spośród tkaczek - GenIJwefa 
Cynar i Zofia Jeż, wyrabia-

Na Wierzbnie w 

jące przeciętn;e 180-200 proc. 
normy. 
Również oddział powroźni 

wysuwa się na czoło w wy
kon<:niu podjęwch zobowią 
zań pierws.zomajowych. Dla 
uczczenia l Maja dał on 370 
kg lin konopnych wartości 
18_280 zł. 

Ogólem zał oga "Lntankl" 
przez realizację zobowiązań 
pierwszomajowych zaoszczę

dziła 169.750 zł. 

Robotnicy 
chłopi 

i młodzież 

F. B. 

przygotowuiq się 
~o obchodu 
Swięta 1 Maja 

.. ,:,:.:.:':' rata JurkOWI, pos. Karol Wen \ 

~POM Dębica I Wi.lo;ł~' ,-~------ ( 24 bm. w ~o~zil;ach poran-

1e ..L. ł I . . nych tło Sejmu przybyll' kiJ- Warsza wie powsta Już w każdym zakl?dzlepra-
za OnCZy y • ewy ~ kuosrbowa dflegacja pracow- je osiedle mieszka cy utworzone zostaly Komitety 

Poza POM Boguchwala I czono siew w spółdzielniach ~ ników POM IV Kom inowie, niowe bud~)lVat1e Obchodu Sw ięta 1 Maja _ któ 
Wojsław, dalsze dwa FOM produkcyjnych: Głuch6w, poW. Słupsk. woj . koszaliń- metodą przemyslo- re zajmą się przygotowan'em 
z.akoliczyły już siewy we Husó\v, Kraczkowa, stare skie. wraz z prr.ewodn:czącym wą z wielkoplyto- uroczystych akademii zaklado-
wszystkich spółdzielniach Miuto i Dąbrowica . W in· m'ejEco~'ej snóld'zielni produk wych elementów wych. 
produkcyjnych swego rejo- nych rejonach POM a m- I cyjnel Dele~·aci w roz:nowie prefabrykowanycb Aby wykorzys1ać święto ro-
nu. Są to: POM Dębica i Wie in. BobrówkI, Gorliczyna \ -; posłami Jawo1'5ka i Elczew- ootnicze dla umocnienl'a więzi 
Jowieś. Godowa I Przysieki prac f ( , kim oraz min Istrem rolnic- miasta ze wsią zaklądy pracy 

W rejonie POM Przemyśl siewne prtebiega.ią debrze. i twa - Kuligowsk im I)rzed- lIlrzymujące łączność z grom3 
zakończyły akcję siewną na Ogółem w woj. rzeszow· \ stawili trur:lne warunk' oytf1- Jami pow. rzeszows.kiego, z.a-
stępujące spółdzielnie: Tor- skim wykonano 44 proc. za · ( we 7ałoE!i POM. C i eżkie \~'a- Na zdjęciu: Bry- ,nierzają wysłać swych rlelega 

. ki. Ostrów, Wapowce, Tar- siewów podstawowych zb,)i nmki rriie~zlt;:miowe. trudno- tów na akademie gromadzkie gada komplekSOWI! 
nawce I Hureczko. i mieszanek, w stosunku do ści oojazdu do oracy itp .. mi- mistrza Edwarda- w dniu 30 kwietnia i odwrot-
W POM Wcla Mala zakoń- przewidzianego plan.u mo wielu ' nterwencji w r:l yrek Mus iała przy u.sta- nie - wielu chlopów z tych 

" SANOCKIM PRZODUJE SPOL DZIELNIA JACMIERZ cit POM i GromaM:de.i Radzit- wianiu ściank i. dzia gromad weźmie udział w aka-
Wiosenne prace polowe sadzenie ziemniaków! sie·.'· Narodowej w Smoldzinie. nie l awej na bloku nr demiach organizowanych przez 

nawet na go·rzy.tych tere burako' w p. astew W pobl- - '_,Ifqłv żarnej popr awi e. ą zakłady. 
. " - .... - POsłowl'e i minister roln!c- . , .. .-nach powiatu sanockiegn skiej Posad~ie Jaćmiel'skie:- ro ĄF _ fot Trwają rowmez przygowwa-

idą pełną parą. Np. rOlnicy indywidualni k'>ńcn I twa przyrzekli zająć się t'l Szyperko nia l-n;Jajowe w rzeszowskich 
spółdzielnia w Jaćmierzu , siewy zbóż, buraków pl!- ' I sprawą· • • • szkołach. Dla dzieci szkół pod-

\ która jedna z pierw5zycr stewnych i cukrowych, a ( b l .. stawowYch prZygotowuje s i ~ 
I( uk ończyła siewy wiosennI! roz.poczynajll sadzenie ziem ( Po przerwie o ;acoweJ o.el i) zamióst akad ;- mi l. ciekawe pro 

zbói; - obecnie rozpoczyna niaków. w~zy :o:abiera glos pos. Wae- ~l'amy porank6w artysŁycz-
~~~~~ ~~~~ _____ j law Rózga. ....,-= ..... -::or.n -------~------------nych. 
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Expose Prezesa Rady Ministrów tow~ Józefa Cyrankiewicza 
wYlJłoszone nu posiedzeniu Selmu PRL 

WYSOKA IZBO! Chcę na wstępie 
obecnego posiedzenia Sejmu omówić 
w krótkości kilka spraw, które wy
dają się dość istotne spośród calego 
ueregu, można powiedzieć spośród 
calego morza zagadnień, jakimi żyje 
w tej chwili naS7.a partia, cale spo
łeczeństwo I rzecz pros-ta, także 
Sejm PolskI. 

Jest rzeOzą bezsporną, że obeona 
lesja sejmow-a odbywa się w atmo
sferze niezwyklego wzmożenia tętna 
życia politycznego w Polsce. Rzecz 
jasna, że jednym z przejawów tego 
ożywienia jest także przebieg obrad 
komisji sejmowych w ostatnich ty
godniach. Kto przysłuchiwał się 
tym obradom, względnie kto czytał 
el'rawozda.nla z tych obrad wynIósł 
,łębokle przekonan-le, że now~ duch 
debaty, dyskusji, krytyoyzmu I 
twórczych poszukiwań, tak jak w 
cale spoleczeństwo polskie, wstąpił 
także w polsklpadamentaryzm. 

Swiadczy o tym ostrość -I ' celność 
przeprowadzanej na posiedzeniach 
komisji krytyki, głęboko$(~ dokona
nej analizy zagadnień. Swiadczy to 
r6wnieZ o gorącym pragnieniu wyko 
nania obowiązków, które naklada 
na posłów I na Seim Konstytu
cja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. 

Jeż,el! spotkać się mmna było tu i 
6wdzie z zarzutami, że takie czy in
ne wystąpienia crparte hyły na . 
niepełnej zmaiomości wszystkich fa
któw I cał okształtu zagadn i eń, to 
cóż powiedzie': możemy my, odpo
wiedzialni za prace rządowe, jeśli 
nie umjeliśmy w poprzednim okre
.ie dJos·tarczyć dyskutującym posłom 
w'szystklch fakt6w i Informacji bę
da,cych w naszym posiadaniu, a 
czestokroć zbyt liazdrośnie I niesłu
eznle strzeżonych: Możemy tylko 
pOWiedzieć, że naszym obowiązki~ 
na przyszłość jest dostarczać Sej
mowi, w myśl słusznej zasady po
gl!.:biania jawnośo! w naszym życiu ' 

. politycznym I gospodarczym,. malk
simum fa,kŁów I maksimum InfOT_ 
macj!. Zresztą nie chodzi tu tylko 
o jawność życia politycznego I go
spodarczego, bo sprawa jawności 
dotyc2iy w dużym stopniu s-posobu 
informowania' 'calego()" 'społeczeństwa. 
W ~padku Sejmu hatomia!!
opr6cz tego - chodzi o to, że, jeżeli 

, jaMeś ciało zbiorowe ma pode.jmo- · 
wać takie czy inne decyzje, a do 
tego jes·t Sejm konstytucyjnie po
wołany, to wszyscy członkOwie tego 
kolegium muszą mieć wszystkie 
przes-lankl i elementy do decyzji. 
Inaczej uchwaly I decyzje takiego 
ciała są tylko formalnością, są pie
czątką, są hołdem zlożonym formie, 
bez zbytniego poszanowania treści, 
jaką jest prawno - ustrojowa rola 
ciała ustawodawczego. Tu je~t chy
ba klu:z sprawy kształtowania praw 
dzlwej kolegialności we wszys·t
kich organach państwowych, rzecz 
jasna, nie wyłączając i Rady Mini
strów, a także partyjnych. 

Istota kolel':·iaJnej decyzji nie po
lega przecież ani na ilości uczestni
ków, ani na częstości zebrań teg·o 
CzY Innego ciała. Można się zbierać 
co dzień i w dużej liczbie, a nie być 
cialem kolegialnie podejmującym 
decyzje, jeżeli zatwierdza się tylko 
albo musi się zatwierdzać takie czy 
inne wnioski bez posiadania przez 
każdego uczestnika wszystkich ele
mentów ,i przesłanek , z których 
wniosek wypływa, a więc przesła
nek I elementów dQ roZJumowa
n\a, do kształtowania w sobie praw
dziwej współodpowiedzialności za 
sprawy, 'do dyskusji, do takiej czy 
Innej decyzji. 

Dotyczy to, rzecz jama, Sejmu, 
przy czym w wypadku Se,lmu istnie
je jeszcze problem także decydujący 
o spełnianiu jego roli, a mianowicie 
konieczność częstszych sesji I tv 

problemowych sesji; a także koniec:z nowych perspektyw dla różnych 
ność lepszego zorganizowania pracy form walki o socjalizm I rÓŻnych 
komisji sejmowych za.równo w za- form bUdowy socjalizmu na całym 
kresie udostępniania i to ~ześniej- świecie. 
szego, materiału j8Jk i c z!.:st szeg o Stwierdzenie roll I przełomowego ' 
zbieranIa sic. Wówczas to będzie znaczenia XX Zjazdu KPZR dla 
miało sens. Ale dotyczy to przecież wszy~tklch partII komunistycznych I 
jak wiadomo, nie tylko Sejmu. Na rObotniczych, nie koliduje, rzecz jas-
pewno dotyczy rad naródowych na, ani z niezależnością tych partii, 
wszystkich sz;czebli, gdzie sesje ani z odmiennością warunków histo-
wciąż jeszcze mają ohara,kter for- rycznych, w których każda z tych 
maIny. Dotyczy to także prac Rady partii toczy swą walkę O władzę lub 
Ministrów. Chcemy tu dok-onać I już - w warunkach zdobycia władzy -
dokonujemy poważnego wysiłku o SOCjalizm. Rola XX Zjazdu wynika 
I stan rzeczy poprzedni definitywnie jasno z tego uwarunkowania, j8lkim 
zmieniamy. dla perspektyw budowy &ocjal!zmu, 

dla Ilmego budownictwa $ocjah;mu, 
O źródłach poprzedniego ltanu dla wałki mas pracujących owladzlI 

rzeczy mówiliŚmy na III Plenum. I dla walk! o utrwalenie tej wladz..r, 
całkowicie m6wl o tym XX Zjazd dla dalszych postępów locjallzmu na 
KPZR, odsłaniając przyczyny wy- całym świecie było I jest istnienie l, 
paczeń. Rzecz jasna, I chcę to pod- zwycięski rozwój pierwszego kraju 
kreślić istnieją i narosły przyczyny , socjalizmu I pierwszej partii, łeni
subiektywne, wypływające z naszej nowskiej partii budująC'e~ komu
postawy, z przyzWyczajeń I naro- nlzm w Związku RadzieckIm. 
wów. Tu konieczna iest również To, że na tej sali tego ~tarego prze
zdecydowana walka. Chciałbym pó:! cleż, przedwojennego budynku 'nle 
niej Jeszcze powiedZieć o tym parę Obraduje teraz pseudo - parlament 
słów, gdy będę mówi! o nadmiernej obszarników, kapitalistów I sanacyj
centralIzacji lo dżungli przepoow. nych biurokratów, który reprezentc,-

Jeżeli chodzi o rolę Sejmu i rolę wał Polskę przedwrześniową, to '-e 
dyskusii w Sejmie, pracy Sejmu, to w wyniku zwycięskie' wojny z hitle
na pewno słuszne są postulaty wy- ryzmem naród nasz mógł w oparciu 
ra·żane obecnie przez członków ko- o rewolucię rosyjską przeprowadzić 
misji sejmowych. własną rewolucj!.:, że w ciągu 11 lat 

A jeżeli i w przyszłclcI, przy po wojnie mogli~my, wielkim ca 
możliwie pełnym d-ostarczanlu ma- prawda kosztem I trudem całego na-
terl'alo' d . ni In rodu, w nlemalym stopniu nadrobić w. z arzą Się oceny epe e 
czy wnioski krańcowe ze strony wielowiekowe opóźnienie w naszym 
poszczególnych dyskutantów, to tak rozwoju gospodarczym, nie mogąc 

. się przy tym zresztą uchronić przed 
czy owak decydować przeciei będzi<ł szeregiem błędÓw, o których dziś ot
wzrastają.ce indywidualne I xbioro- warcie mówimy I będziemy mówić 
we poc:lude odpowiedzialności 'lAl przy ocenie planu e-letniego, to że 
sprawy poddawan. pod dyskusje I dziś, oceniając obecną sytuację mlę
do decyzj!o . dzynarodową I perspektywy jej dal-

Dlatego te! nie łNl chyba w Pol- szego rozwoju w kierunku odpręża
lice nlko,go, komu nie leżałoby na nia międzynarodowego, możemy spo
sercu dobro nasxej Rzeczypcspolitej, kojniej niż d-otychczas patrzeć w 
d·obro dalszej - jak wszyscy tego przyszłość naszego bytu narodowego, 
chc~my -: sprawniejszej budowy 80- nierozerwalnie związanego ze spra
cjallzmu w Polsce, kto nie Śledziłby wą pokoju I bezpieczeństwa. to że 
z radością tego procesu szybkiego dziś· możemy w tak ostry sposób roz
dojrzewania naszego ludowego par- prawiać się 7. na~zymi blędami i wy
lamentary2llTIll, osiągania poziomu szukiwać n~il"'~J3ze sp~,sr~!)y zwalcz3-
wymagań najlepiej pojętej demokra nia tych błędów ! przezwyciężenIa 
cji ludowej. Myślę o tym w tej zahamowań, to że dziś wPols,,,, to
chwili żarowno jako przedstawiciel czy się tak szeroka I 'ostra dyskusji 
rządu, jak l jako jeden z poełów. w walce o przezwyclęźenle wszyst-

Nie ulega wątpliwości, te te do- kiego co nam pneszkadzało w mar
dątnie, pomyślne I konieczne ~awis- szu naprzód - to wszystko jest nle
ka, których widownią jest ostatnio wątpliwie wynikiem I dowodem ścl
Sejm, wiążą się bezpośrednio z wiel- słej wi E-7. i łączaC'ej :1a~zą rewclucię 
ką falą IIIktywności politycznej, ze wspól!1ym nurtem przemian I po
ogarniającą oały nasz kraj. Tylko na stępu, który dziś przebiega poprzez 

cały świat. 
tle t~j fali i w związku z nią" zja- ' Pierwsze tr6dła tego nurtu try-
wlska te są zrozumiałe l dlatego, Ikały podczu Pażdziernf.lrowej Re
rzecz jasna, dalekie są od jakiejŚ 
przedwyborczej g'orącllki, a odwrot- woluc.ll. d~ze ożywcze fródła try
nie są niewątpliwie odbiciem I wy_ skala dziś we wszystkich krajach 
razem nieprzemljającyc-h przeobra- budujących socializm I przebijają 
żeń. Powtarzam _ nieprzemijaJą- sie przez powłokę przeszkód i opo-

rów w licznych krajach całego świa
cych, gdyż bardzo często jeszcze spo ta. 
tykamy się z wynikającymi z su- Bzdurne sa twierdzenia ukute 
biektywn-ego, w grUlIlcie rzeczy PQj- w ciasnych I wrogich umysłach o 
ffiO'wania rozwoju historycznego, .. krajach satelitach" I "parUach sa
obawam~ że jest to taka wolunta- telitach". W Istocie rzeczy chodzi o 
rystycznie proklamowana wiosna wyłryskaJllce z narodowych fródeł 
czy renes!lJIlS, czy jak t<> się nazyw6 przypływy do wielkieJ solidarne] 
I że równie woluntarrystyczniemóg1- rzeki przemian społecmych toczllcej 
by ktoś xadekretować zakończenie aie przez cały świat, której tródło 
tego okresu. wybuchło w Październiku Rewolu-
NiewątplIwie, zd.ając sobie spra- cjl Rosyjskiej. 

wę z nieodwracalności tego procesu XX Zjazd KPZR jest dlatego mo
demokratyzacJi naszego życia, z ni~ mentern przełomowym dla na.s wszy 
uchronności dalszego jeg-Q rozwoju, słlkich. że obnażył te schorzenia 
będziemy ten trudny, nieraz boles- i wypaczenia, które drążyły nasz 
ny, ale twórczy I oparty na ro~- system na tle wybujałego kultu 
cym zaufaniu w zdrowy l'<Xll\lIll ma! Stalina. na tle samowładzy Jednostki 
I na najlepszym, najbardziej kcm- łamlaceJ normy demokratycznego 
sekwentnym zrozumieniu nMzej rząd.zenia, normy nlerozłącznle zwią 
Ideologii proces kształtować bail'dzlej zane z samą istota ustroju S<Jcjal!
świadomie, rozwijać, pogłębiać, riie styczn~o. 
ule,gaJac żywiołowości, a w pełni ~ Nasza rewoluda wraca na szlak 
korzystując ten wspaniały żYWioł leninowski. zryv.'a skorupę wypa
wzrostu aktywności, kIlytycyzmu czeń narosłych w latach 30-tych 

11 j j i 40-tych, potęguje tak znamienna 
I odą:>owledzia,lności po tyczne ne - dla epoki Wlełkle~o Paźdzlernik3 
S,'f:rszych malS·srktvwność polityczną naj szerszych 

Naszą rewolucję łączy ścisła więź ze wspólnym nurte,m 
przemian i postępu, który przebiega poprzez cały śWIat 

mas lud-owyoh. Bez tej a,ktyw
IlOŚci nie byłoby prz-eciM re
wolue.1ł, które,l Istotną cechą jesł 
Wc!lIgnle.cie dQ tycia politycznego, 
do aktywnej działalności politycznej 
milIonów ~udz!. Hamowanie teJ B·k
tywnoścl, niepełny. często połowicz
ny. formalny czasem ie.l v.'Yraz n~e 
mo~łv nie wycisnąć swego pi!.:tna na 
całym okresie, o którym mówiłem, 
i na różnych dziedźinach życia. 

Proce! głębokiej aktyWizacji poli
tycznej społeczeństwa polskiego roz~ 
począl się w zasadzie już w okresIe 
III Plenum naszej partii , a wi!.:c oko
ło lut.ego ubiegłego r oku. Czy jedna": 
wynika z tego, że należycie um,ieli~
my, my wszyscy i kierownictwo par
tyjne i cala partia i rząd i cala admi
nistracja , I szerokie kręgi społeczeń
stwa polskiego, czy umieW,my nal~
życie ten proces w okresie po 111 
Ple!Oum k,7h'tować i rczwijać. Na 
pewno nie! Od strony partyjnej b!.:
dziemy się tymi sprawami i ocer.,'! 
tego okresu zajmr>wać na Plenum 
Komitetu Centralnego, wyciąga;ą~ 
oczywiście przede wszystkim wnio
ski, jeżeli chodzi G nasze działanie 
na teraz i o naszą pracę na przy
.złOŚć. Będziemy tym też zajmować 

slll, jeżeli chodzi o ocenę real'zacjl 
uchwał III Plenum w pracach rządu 
I organów państwowych. 
Wiąże się z tym niewątpliwie w 

ścisłym związku przyczynowym oce
na zahamowań aktywizacji POlltYC1-
nej najszerszych mas, a także Sejmu 
Rzeczypospolitej I terenowych repre
zentacji spOłeczeństwa, jakimi są ra
dy narodowe wszystkich szczebli. Nie 
wątpliwie jesteimy na początku no
wego historycznego procesu dem,)·
kratyzacji naszego życia polityczne gr 
i gospodarczego. Trzeba z naciAkiern 
stwierdzić, że szczególnego i decydu
jącego rozmachu nabrał on po XX 
Zjeździe KPZR. I to jest rzeczą cał
kowicie zrozumiałą. XX Zjazd stal 
się momentem przełomowym w roz
woju krajów ~ocjalizmu. w otwarciu 

Praktyka potwierdziła. że samo 
nawcływanie do upolitycznienIa 
dzla, łań nie wystarczy. Upolitycznie
nie nie ,lest jakąś kampanią ani je
dnorazowa akcja. ani nie może być 
fasad". Upolitycznienie może pole
gać tylko na wciągn i ęciu najszer
szych mas ludowych do procesu 
rządzenia państwem i budowanl·g 
socializmu. I iakkolwiek rozwój po 
lityczny w Polsce przebiegał nieco 
inaczej n i ż w Zwiazku Radzieckim 
to I u nas, na naszej pracy - rzecz 
jasna - zaciążyły szkodliwe wy"a
czenia związane z kultem jednostki. 

XX Zjazd poprzez swoją 
artalize przeszłości wskaza-
nia . na przyszłość Umoż-
liwił ł ułatwił. także w .Polsce, 
wyciągnięcie właŚCiwych wniosków 
z przeszłości I właściwych nauk na 
przyszłość. Reakcja społeczeństwa 
pOlskiego na przebieg i uchwały 
XX Zjazdu wskazuje, że p<>-
,ielo ono we właściwy sposób 
sens tego wydarzenia. Zdro-
wa fala krytYCYZmu, natę-
żenie i zasadniczy kierunek dysku
sH na zebraniach partyjnych I nie
partyjnych, dyskusji w prasie. owa 
wielka debata. w której uczestniczy
my właściwie wszyscy, świadczy, że 
odbywa 81-= jakby nieustająca ogól
nokraJowa narada aktywu politycz
nego, radzącego nad sprawami na
sze~o kra.lu. ned sprawami soc.lall
zri'IU. Cecha teJ naradylest to, że 
towarzyszy jej niespotykane dotąd 
nateżenie myśli politycznei oraz to, 
że uczestnlczacy w niej aktyw pO
lityczny jest po wielekroć liczniej
szy. aniżeli to było dotychcza~, Po 
prostu nadeszły czasy. kiedy akty
wi!U! stale 81~ kaidy śwladom:v 
obywatel. II nie ten czy lnny wYty
powany przez taka czv inna Instan
cję. Sądzę, że miarą dojrzałOŚCi na-

szego narodu jest zakres tej debaty, 
zaSięg masowy tej jedynej w swoim 
rodzaiu narad'y politycznej . Tu i ów
dzie w tej debacie padaia słowa nie
odpOwiednio dobrane. myŚli do koń
ca nieprzemyślane, sformułowania 
niezreczne, wnlos·ki zbyt pochorpne. 
Jakżeby mogło być inaczej. 

CZy można oczekiwać. że takt ' 
wstrzas da się przetrawić w 24 go
dziny I wYrazić w prawidłowo prze
myślanych i bezblednyci'l formułach 
politycznych. 

Nie poszczególne slowa, nie po
szcze!'(óln.e wypowiedzI. ani niefor
tunne wyrażenia sa tu miarodajne, 
lecz ogólny kierunek dyskusji 
i stworzona przez nią atmosfera. 
Rzecz jasna, nie -,.'alma to nlk(lgo 
7. obowlazku dawania oQprawy fał
szywym sadom w szczerej. spok,o'" 
nej dyskusj!o w polemice. a także 
dania odprawy próbom podważania 
naszych pryncypialnych zabżeń ide
olcl!;icznych. 

DominuJace jedmk znacze-nle ma 
takt. że dokonuje sI!.: głęboki pro
ces aktywiza.cji politycznej społe
czeństwII. w trakcie · którego s·taje 
sie ono C'~az aktywnleiszym I ba,r
dziej ~vrt;>domym współtwórcą bu
dowanego przez nas ustroiu. 

W atmosferze ogromnej aktywizacji politycznej 
dojrzałość mas rośnie w tempie zdwojonym 

Nigdy jeszcze - przy całej bol~
ności przeżywanJa tEgO obecnego 
rozrachunku z: przenlośCi1" z wypa
czeniami przeszłości, nigdy jeszcze 
socjalizm nie był tak ~ilny w Pol
sce, jak obecnie, nie tkwił tak głę
boko w świaoomośCi mas. Nie był 
tak jednoznacznym uświadomio
nym sobie przez ogół, celem dążeń 
narodu. Pamiętamy, rzecz jasna, że 
w odróżnieniu od Z\vlllZku Radziec
kiego, u nas ta debata toczy ~Ię w 
społeczeństwie kla~owym, w społe
c2eń~twie, J1:d~ie is-tnieją jeszcze an
ta!!onlzmy klasowe i Ildz:le bez wat
pien ia działa ",.'rÓi( kla<;owy, który 
nie byłby sobą pq:ecież, gdyby nie 
liCzYł na czerp,mie ~{ ' rzy-k i z tego 
prccesu l nie czynił w tym kierun-ku wysiłków. ., , 

Okazuj" się jedI:lak, że W tej n('Wej 
atmosferze d'Z:l.alalność wroga lesi 
bodaj trudniejsza aniżeli przedtem. 
Nie tylko dlatello, że obiektywne 
procesy spcłeczne, związane z bu
downictwem socjalizmu, posunęły 
&tę już tak daleko, że skurczyła się 
znakomicie baza działalnOŚCi wro
ga. To oczywiście jest niesłychanie 
ważne. Ale ważne jest I to, że w 
atmosferze ogromnej aktywizacji 
politycznej, kiedy w toku tej wiel
kiej debaty uzbrojenie polityczne 
udoskonala się , dojrzałość mas roś
nie w tempie na pewno zdwojonym, 
a kompleksy i żale się ujawniają 
I mogą być dzięki temu przezwycię
żone - W l'OgQW i i.est coraz trud
niej operować, trudnIej niż przed
tem, kiedy wiele dyskusji toczyło 
się jak «,dyby podskórnym nurtem. 
Cóż znaczą takle czy inne Insy

nuacje, ollzczerstwa, plotki, ·podszep
ty, Intrygi w tym momencie kiedy 
my sami, wszyscy z całą otwartością 
odsłaniamy I obnażamy wszystkie 
braki i błędy, ukazujemy Ich źród
ła, szukamy tych żródeł i z całą 
enerl!ią przystąpiliśmy do ich usu
'wania. 

O~zywlście rue chcę przez to po .... 
wied/lieć, że należy lekcewatyć war
kę klasową toczącą się w Polsce. Na 
pewno nie. Pragnę jedynie stwier
dzić, ze jesteśmy dziś bardziej I le
piej uzbrojeni do jej skutecznego 
prowadzenia niż poprzednio, mimo, 
że wtedy szerzyła się wśród nas 
fałszywa teoria o zaosłrzanlu się 
walki klasowej w miarę postępu 
socjalizmu. 

Dodać trzeba, że pierwsZą pr6b" 
u nas w Polsce rozprawienia się z tą 
teorią było III Plenum. na którym 
mowa była o w·ypaczeniach w orga
nach bezpieczeństwa I o ideologicz
n-ych hódłach tych ~paczeń. 

Przecenianie sił wroga bywa rÓw
nie szkodliwe, jak i niedocenianie. 
stosQwanie analizy marksistowsk;ej 
jest zawsze lepsze niż kierowanie 
się z góry powzi!.:tymi hipotezami 
niesprawdzonymi i niesprawdzany
mi w działaniu. 

Skoro już mowa o naszych prze
ciwnikach politycznych - warto 
mOże zapoznać się w krótkości z 
ich oceną zjawisk zachodzących o
becnie w polsce. Sięgnę w t.ym celu 
do pewnej wypowiedzi emIgracyj
nej. 

Na ogól politycy emigra'Cyjni, za
plątaa\l w groteskową walkę dwóch 
emlg.raoyjnych rząd6w, nie odzna-

czajll się anI bystrością ani przenik· 
Iiwością myŚli pOlitycznej - raczej 
przeciwnie. Niemniej w wypowie
dziach ludzi, niewpląta.nych bez· 
pośrednio w tę grotesk!.: - znaleU 
można nle-kledy ciekawe uwa~!. Do 
takich zaliczyć należy artykuł pana 
Juliu.sZ'a Mieroszewskiego w parys
kiej "Kulturze" z kwietnia br. 
Oceniając przebieg ostatnich wy· 

darzeń w Polsce, autor dochod'll do 
bardzo znamiennych wniosków. Oto , 
kilka charakterystycznych zdań 
z jello arbykułu: 
"Obserwuję z n iepokojem proce! 

"odwilży" w Polsce" - pisze pan 
Miercszewski. 

Czemu z niepokojem?- zapyta· 
my. OdpoWiada pan ' Mieroszewski: 

..WalczY się o poszerzenie sfen' 
wolności. by móc b;)'ć lepSZYm 'ko
munlilta". Wcale niezła diagnoZ!, 
Rzeczywiście, przecież walka, kt6ra, 
wydaliśmy przeżytkom epoki kultu 
jednostki, walka o demckr .. -
tyzację naszego życia polity-
czne,go. o to, co pan Mi~-
roszewski nazywa poszerzeniem 
strefy wolności, prowadzona je-st w 
Polsce po to, byśmy mogli być lep
szymi komunlst2mi. by lepIej m6c 
budować socjalizm. I pan Miero
szewski iest tym zaniepokojony, ale 
nie tylko ty~, bo ,ieszcze bardziej 
niepokoI ,go to, że nawet niemarksi
ści w Polsce stoja na tym samym 
stanowisku co marksiści. Cytuję : 
.. Nawet ci. którzy chcieliby "reformo 
wać" marksizm i dlawlą się fermen 
tern. który od lat nie znaidował uj
ścia. nawet ci, którzy z charaktery
stycznym pośpiechem chcą wykorzy
Btać .. odwilż", by wyrzucić wszystko, 
co Ich tnIecie - nigdy I w niczym 
nie wybiegają poza luk horyzontu 
Polski "ludowej". Mówiąc ZWYCZ43j

nie. ci ludzie wierza, że coś wyj
dzie z tej dyskusli. Jest źle, jest 
głód miesZ'kanlowy i tysiące innych 
braków - ale z te~o coś wyjdzie. 
Z tego a nie z czego Innego". 

W ten sposób pan Mierosze'W'Ski 
awoia diagnozą odbiera nadzle1ę e
mim-acyjnej reakcji na możliwość 
zbyt szerokiego wykorzystania teg!) 
dokonujacego się u nas procesu. 

Trudno chyba o bardziej stanow
cze przYpieczętowanie bankructwa 
całej reakcji polskIej. Do niedawna 
łudziła sie ona. że ludzie o poglą
dach nl-emarksJstowskich w Polsce
a takich jest przecież bardzo dUM 
- sa nrzeclwnl soclallzmowi, tylko 
nie mo·gą tego powiedzieć. A dziś - . 
stwierdza to pan Mieroszewski -
ludzie ci zabier'a,ll1 swobodnie głot 
w atmosferze "odwilży", jak on to 
nazywa, I o-kazUle sie. że wierzą le
dvnle l wyłącbllie w uolske Ludowa. 
Che a ją tak czy inaczej poprawić. 

Terminologia .. odwilży" oczywI
Ście wywoluje dziś w Polsce już co
raz więcel uśmiechów po1itowan:a. 
Min~y czasy rozważań meteorologi
cznych. Analogie i przenośnie, opar
te na czterl'ch porach r('ku. są p!'7e
żvtk!em. Wicsna jest w tym roku 
spóźnionl'l i przvmro:l'kl są na po
rzadku dziennym w kwietniu, a w 
7.adnym wynadku nie można prze
cież przenosiĆ tego na zjawi~ka żv
c!a politvcznego w tym samym mie
~!acu, Po pro.tu trwa prcces przy
wracania norm leninov,,'skich w ŻY
ciu politycznym naszej partii I na-

(Ciąg da.lszy na. str, 3) 
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Expose Prezesa Rady Minist~ów tow. Józefa Cyrankiewicza 
wYlJloszone na posiedzeniu Sejmu PRL 

(Cio,g dal3z1ł ze rlr. 2) 
szego kraju. Oznacza to dążenie do 
lronsekwentne; demokratyzacji na
sze.s:o życia, do likwidacji w.!lzelkich 
skutków i pozos~ałości poprzedniEgo 
o,kresu. okresu kultu Stalina i wSzY
stkkh związanych z tym okresem 
ujemnych z.iawisk w rcdzaju "be
riowszczyzny", krępowania swobo
dy rozwoju kultury i sztuki, hamo-

wanla Inicjatywy mM ludowych, 
zbiurokratyzowania wlełu n,aszYch 
Imtytuc.ii państwowych. Oto jest 
wYtlmięty, jasny dla coraz szerszych 
kół SPOł~zeństwa. kierunek nasze-
11.0 marszu. Kierunek. od którego 
nie ma odwrotu, który nie jest "od
wilża", kierunek dalszej budowy so
c.ializmu i ul1:runt<Jwania zasad mar
ksizmu-leninizmu. 

o właściwy stosunek rządu do Sejmu 

Na toj linii rozwojowej ku więk
szej i pełniE.iszej demokratYl'lacii na
szego życia znajdu.ie się równin 
sprawa Sejmu, Roję Se.imu w Polsce 
określa Konstytucja w sposób wv
starczająco precyzyjny, ale byłob" 
naiwnością negować, że Sejm roll 
konstytucyjne;' mimo pewnych wy
siłk6w czynionych w tym zakresie 
nie spelniał dotad należycie. albo 
spełniał ją jedynie w ułamkowym za
kresie. Nieiest rzeczą przypadku, że 
dopiero w cstatnim okresie, dopie
ro teraz Se.im zaczął spełniać tę ro
le. Jes?;cze .ieden dowód, że demokra 
tyzacia życia politycznego to długi. 
żmudny proces do; rzewania spałe
czel1stwa. doirzewan;a instytucji, 
Dziś powstały warunki. by proces 
ten dokonywał sie ze wl'lmożoną 
SzYbkością. Seim niewątpliwie wcho 
dzi coraz pelniej w wyznatzoną mu 
przez Konstytucj e rolę. 

Dysku'Sja na Radzie Seniorów d<l'ty 
eząca właściwego ujęcia roll Sejmu w 
praktyce, była nader pozytywnym wy 
darzeniem, które może nam pom6c 
w szukaniu właściwych rozwiązań 
także jeśli chodzi o współpracę rzą
du z Sejmem. 'frzeba bowiem stwier
dzić, że nie mamy w tym zakresip. 
wla:mego doświadczenia ani włas
nych polskich tradycji parlamentar
nych. Chociaż parlamentaryzm polski 
ma wielowiekową hlstorię, to jednak 
nie utrwaliły się jego tradycje w pol 
skim życiu politycznym, ze względów 
historycznie zrozumiałych i w tej 
dziedzinie stwierdzamy także swoje 
obciążenie. Okre~ niewoli przerwał 
istnienie wszystkich instytucji pań
stwowych, a okres 20-lecia na pewno 
nie sprzyjał ukształtowaniu się i roz
wojowi instytucji demOkratycznych. 
Sa.nacja ze szczególną furią niszczyła 
parlamentaryzm polski. A nawet 
gdyby parlamentaryzm polski m;ał za 
~obą tradycje, to nie mogłyby one 
być przecież mechanicznie kopiowane 
w Polsce Ludowej. Zmieni!a się kla
sowa treść naszego państwa, które 
jest państwem demOkracji ludowej. 
Przedstawicielstwo ludowe ma tu zu
pełnie inne do spełnienia funkcje. 
Funkcje te wcale nie są mniejsze niż 
w klasycznych krajach demokracji 
parlamentarnej. Przeciwnie, obalenie 
klasowego panowania burżuazji stwa. 
rza właściwe warunki do prawdziwe 
go rozwoju instytucji przedstawiciel
skich. Ale padkreślam - warunki, bo 
błędem bylo nasze mniemanie, jaltoby 
sam fakt powstania nowego układu 
klasowego już przesąd'Zał, że z dnia 
na dzień powstanie skończona w sw') 
im wyrazie, także i parlamentarnym 
demokracja ludowa. 

Dziś zaczynamy wypracowyw!lĆ 
wlaściwe formy i wlaściwą praktykę. 
Pragniemy, by Se.im stał się rzp.czy
wiście tym, czym być powinien kon
stytucyjnie, to znaczy - najwyższym 
cialem ustawodawczym i kontroluia 
cym działalność wszystkirh niższy~h 
organów państwowych. Widzieliśmy 
w praktyce komisji sejmowych ostat 
nie.~o okresu. że czynione są już po
ważne wysiłki, by mógł pełnić te funi>: 
cje. 

Zdaję sobie sprawę. że rzecz oczywi~ 
de nie zależy od samej tylko woli 
Sejmu I posł6w, choć nie należy lek-

cewa żyć znaczenia właściwej posta
wy posłów. Oni bowiem są przede 
wszystkim odpowiedzialni za wypeł 
nienie swoich obowiązkÓw przed 
Sejmem, przed wyborcami. Ale, by 
Sejm mógł we właściwy sposób funk 
cjonować, konieczne jest wła~clwe 
ustosunkowanie się doń pozostałych 
organów państwowych, prze<le wszyst 
kim chodzi tu o właściwy .tosuneJł: 
rządu do Sejmu. 

Trzeba stwierdzić, że sprawy te v: 
przeszłości nie wyglądały dobrze. I to 
nie z winy Sejmu. Niewątpliwie zbyt 
wielka część działalności ustawodaw 
czej odbywała g.ię na drodze dekreto 
wania. Sejm zwoływany był na sesje. 
zbyt krótkie i zbyt rzadkie i musiał 
w tych warunkach ograniczać się do 
zatwierdzenia dekretów, nie mając 
możliwości gruntownego przeanalizo
wania !ch i przedyskutowania, -;:0 by 
ło przedmiotem troski wczorajszego 
zdaje się, posiedzenia komisji. Oczy
wiście były i na pewno b~ą wypad
ki wymagaj lice szybkiego dekretowa
nia, ale nie byłoby zgOdne z prawdą 
stwierdzenie, że tylko w tych wy
padkach deluet zastępował u nas u
stawę. 

Niewątpliwie, trzeba będzie zer
wać z praktyką dotychczasową, że 
ogromna wi~kszość aktów prawnych 
wchodzi w życie pod postac,ią dekre 
tu, bez przedyskutowania na k.om'
sjach sejmowych, chociaż czyni!!śmy 
w tym kierunku z kilku ostatnimi 
dekretami wysiłki, ażeby oprzeć je 
na szerokiej możliwie opiniI. 

W zasadzie powinno być regułą 
uchwalanie ustaw przez Sejm, a wy
jątl<iem - d~krety, tam gdzie tego 
wymaga rzeczywiśde konieczność 
pracy państwowej. 

Rzecz jasna,niemnleJ istotnym 
czynnikiem umocnienia praworząd
ności jest wykonywanie przez Sejn; 
funkcji kontroli organów wiadzy 
wykonawczej, kontroli działalności 
rządu. Ale aby Sejm mógł tę VllaŻn!! 
funkcję wykonywać. posłowie muszą 
korzystać z dostępu do żród1a ;nfor
macji. Tu nie było w prze,złośd 
dobrze. Na ogół nie szliśmy na rękę. 
nie pomagali~my VI' udostępnianiu 
Sejmowi potrzebnych matenałów, 
wzglt;dnie nie czyniliśmy tego w do
statecznej mierze. a nawet były wy
padfki utrudniania dotar"la do "dn({~ 
nych informacji. R7ąd chce pojożyć 
kres tym zlym praktykom. '~hpól
pl'a~a z Sejmem hęnzie. musi byr za 
sadniczym nal{azem dla wszy.tkich 
organów władllY. 

Tak samo ma się rzecz z Interwen
cjami poselskimi. Często były one 
traldowane jak uprzykrzone i dokucz 
liwe natręctwo, zaklócające właści-

. wy tok urzędowania. 
Nieraz lekceważono w sposób nie

dopuszczalny, nawet wbrew obo\\'ią
zującym zasadom, obowią.zek odpo
wiadania na skargi i zażalen'a, lek
ceważono wystąpienia posłów. Ta zła 
praktyka musi się skońc7.Yć. Rząd do 
pilnuJe, by interwencje poselskie 
traktowane były w należyty sposóo 
przez organa państwowe. tam gdzie 
są one kierowane w sposób należyty. 
To !amo dotyczy interpelacjj posel
skich. 

W centrum uwagi rządu znajduje się 
umocnienie praworządności 

W centrum uwagi rządu znajduje 
się nadal i musi się znajdowar -
jest to naturalne - umocnienie pra
worządnoścLDokonaliśmy już po III 
Plenum uporządkowania w zuadni
czych zarysach spraw bezpieczeństwa 
i wymiaru sprawiedliwości. Po ujaw
nieniu poważnych wypaczeń w orga
nach bezpieczzństwa i informaCji, 
aparat ten został zreorganizowany I 
zmniejszony. Kierownictwo reMlrtu 
powierzone zostało organowi kolegial 
nemu - Komitetowi do Spraw Bez
pieczeństwa. 
Ponieważ najgroźniejsze wypacze

nia w latach ubiegłych wy~tępowałv 
w d;ziedzinle metod prowadzenia 
śledztwa i sprawa zabezpieczenia SIę 
przed możliwością powtórzenia się te 
go rodzaju wypadków budzi zrozu
miały i słuszny niepokój społeczeń
stwa - szczególną uwagę poświęco
no sprawdzeniu i doborowi kadry o-

raz wypracowaniu sy~temu gwaran
tującego ścisłe przestrzeganie pra
worządności i zabezpieczenia pra \\' 
osób znajduj!!cych się pod śledzIwem 
Zapewniono też nal'!żyty nadzór pre
kuratorski \\. tym zakresie. przypo
minam o uchwalonych tutaj przepi
sach nowelizujących poprzedl,ie w 
tym kierunku. 
Skuteczność tych środków jest 

przedmiotem codziennej troski wład? 
nadzo.rczych i rządu; niewąt.oJiwi", 
niemalą pomoc może tu okazać I . w 
przyszłości czujne reagowanie opinii 
publicznej na każde naruszenie obo
wiązujących ustaw i praw obywatel 
skich. 
Rząd zdecydowany jest przepro

wadzić do kOt1~a śledztwo w sprawi~ 
winowa.lc6w 11!manla prawof7adno~
ci. sto$owan;a nied07wolonyrh ml'!
tor! ~ledczych i fi n!,!owania pro"!'!~ól\'. 

Winni przekazani zostaną wraz z 

~teriałem dowodowym organom wy 
mlaru sprawiedliwości i poniosą za
służoną karę. 
Będzie to nie tylko słuszny rozra

chunek z przeszłością, ale rÓWJliet 
ostrzeżenie dla tych, kt6rzy mogliby 
się kiedykolwiek pokusiĆ o ponow
ne nąruszenie praworządności i praw 
obywatelskich I2gwarantowanych 
konstytucyjnie. 
Przenilmięte nowym duchem orga

'la bezpieczeństwa publicznego - o 
tym musimy wszyscy pamiętać - pro 
wadzą ciężką i ofiarną walkę z wre-'
giem. 

Skierowana przeciwko Polsce dy
wersyjno - szpiegowska działalność 
ró'żnych imperialistycznych o~r"dków 
wYVl'iadowCzych wcale nie uległa 0-
slah;oniu. Dowodem te!,!o jest stałe 
pr7 'rzucanie do Polski agentów, 
szpiegów, dywersantów i łapanIe ich. 

W ciągu roku 1955 organa bezpie
czeństwa zlikwidowały szereg sia
tek szple~owskich. Aresztowano o~6 
lem 123 agentów obcych wywIadów 
z których część zostala przerzucona 
do Polski z ośrodków szpiegowskich 
z zagranicy. Procesy sadowe w tych 
sprawach znane są z prasy. 

W ostatnim okresie nastąpiły licz
ne fakty zgłaszania się osób ukrywa
jących się dotychczas za liczne prze
stępstwa, co jest wyrazem zaufanIa, 
że władze postąpią z nimi sprawied 
liwie, wobec zerwania z przestępczą 
przeszłością. 

Nie ulega wątpliwości, t. dzlllkl 
przeprowadzonej reorganiZUj!, or
gana bezpieczeństwa, w oparciu o po 
moc społeczeństwa, skrupulatnie prze 

atrzegając zasad praworządności 10-
cjalistycznej i kontrolowane pod 
tym względem będą toczyć coraz 
skuteczniej trudną i ofiarną walkę z 
dywersyjną, szpiegowską, terrory
styczną działalnością, zwrÓconą prze
ciw Polsce Ludowej. 
Ważnym krokiem na drodze do 

słusznego wymiaru sprawiedliwośeJ 
jest projekt ustawy amnestyjnej, kM 
ry rząd wniósł do laski marszałkow
skiej I który ma być przedmiotem de 
ba t obecnej sesji. 

Ustawa ta jest wyrazem naszego 
przekonania, że w miarę postępu i 
rozwoju budlOwnictwa socjalistyczne 
go, w miarę umacniania się naszej 
ludowej państwowości, możemy zła
godzić środki represyjne w stosunku 
do tych, którzy niegdyś, w okresie 
ostrej walki klasowej dzialal! prze
ciwko rewolucji, przeciwko władzy 
lu-dowej. Ludzie ci, w dużej cz~i, 
przeoszli niewątpliwii! przez Pl"zemia 
nę śwla-domości i należy im umożli
wić powr6t do normalnego - żyda. 
Znajdą się ooi już dziś w o~iu 
społeczeństwa, które ,potrafi kh le
piej wychować na d'O<brych, obywa
teli. 

Amnestia ma zakres bardzo ~zero
ki, oqpowiadający naszej ocenie .iły 
państwa ludowego i możl!wośrl od
działywania przez nie środkami po
lityczno-wychowawczymi. 

Wcwraj. obywatele ~ło.wie 
wyrażali n.Jepak6j, czy wY-
tlUlzczenl z emnestH maj-
dą odpowiednie warunki - czy 
beci, otoczeni od'POwlednią o.pł!lka. 
Rząd powołuje specjalną komisję, 
która bedme sie składałoa z ministra 

pracy l Qpield społecznej, przedsta
wicIell prokuratury. władz bezpie
ezeństwa. m.in. sprawiedliWOŚCi. Ko
misia ta wraz ze swoimi terenowy
mi odpOwiedni,kami będzie odP<lwia 
dała za te pracę. zresztą ddć trud
ną i obejmującą dużą liczbę wycho
dzących z więzienia. 

Dla uniknięcia nieporozumień pra 
~nę podkreślić. że amnestia nie o
znacza. że pra.gIliemy w jaki·kolwiek 
sposób h&mować postępowanie re
habilitacyjne w stosunku do osób. 
które w minionym okresie padły 
ofiara pr(Jwokac; l. beZ1Prawia, nadu
ŻYĆ i niezasłllw.nych represji. 

Prz€'Pfowadziliśmy już rewizję 
szerel1.u takich spraw. osoby skazane 
wypuszczono na wolność i zrehabili
towano. Umorzono także wiele 
spraw znajdu.iących się w śledztwie.. 
Szeret dalszych majduje się w re
wiz.li i w niedługim czasie będą one 
zakończone. Każdy kto ma uzasad
niony pow6d, ma drogę do domaga\. 
nia sie rehabilitacji. 
Chciałbym tu podkreślić, ~e to za

danie przebadania niektórych spraw 
trzeba wYkonać dDkładnlej niż doty
chczas w terenie. w województwach, 
tam, I'(dzie sa takie sprawy, cho
ciat może rlieobjęte tymi arb'kuła
mi na.i.s:roŻ'11ie:i.szymi, tymI. którymi 
zajmowały się warszawskie organa 
sprawiedliwości. W każdym razie 
trzeba podkreślić, organa wymia
ru sprawiedliwości uczynią wszyst
ko. by prz.vwr6clć cześć i prawa 0-
bvwate1.!ikie. a takte o He to lety 
w lUlhkie1 mecy - wyna.grodzl6 
krzywde ludzf(Jm nlesłmlznle skaza
nvm 1 nlesłwznle ł'Qddanym repre
• .lom. 

~a czoło zadań gospodarczych wybija się sprawa 
podniesienia stopy życiowej mas pracujących 

Na czoło zadań go&podarczych. kt6 
re 8toja w tej chwili przed nam!. 
wybija się n-iewątpliwie - czujemy 
to WSZyscy - sprawa podniesienia 
stopy żYciowej mas pracujących w 
Polsce. POCzYniliśmy .iuż w tym za
kresie w t>statnlch czasach pewne 
kroki. . podnosząc na.inlższe płace, 
dokonuiemy podwyżki rent ieme
rytur. Są to jednak kroki wstępne, 
doraźnie usmva.lace naj dotkliwsze 
bolaczki. Zdajemy sobie sprawe. 7.13 
istnieja Ikzne grupy pracownik6w 
i robotników. które w okresie pl::1nLi 
6-letniep:o nie odczuły we2lp. alb.:. 
w minimalnym stopniu podniesie
nia stopy życiowej, Ił nawet ta
kie. których place nominalnp. nie 
nadążały za ruchem cen. Dążyć be
dziemy. by te gru'PY obiete zo~tab' 
nr7E"de wszystkim Dn:ewidywaml 
podwyżką zarobków. Trzeba sobie 
.iedm,k znać sprawę. że zagadnienie 
to nle jest Droste. 

Prowadwne są obecnie prace nad 
planEm 5-Jetnim. pr?ce d'J&ć <ze,o
kiego aktywu partyjnego, państwo
wego apa'!"8tu. uzupe!l1ia ne pr zez nie
zwykle cenną dyskusie i lirzne wn:o 
ski za!ó.!! setek zakłsdóv\" pracy 
wciągniętych do opracnwywan'a 
nla.nu j-Ietniego. Zało7.eni"m te!,!c 
planu .1e.<t "A~'''nie do poonos:cenia 
stopy życiowej w kraju na gruncie 
dalszego rozwoiu produkcii przemv
SIOWfi i rcln:czej. Pr2gniemy osiag
nać w 5-1Eriu i w tym kierunku t",~ 
plan przeuracowywuip'"'1Y - ck 30 
procentowy wzrost średniei r~alnei 
o!ary i t2ki wzrost średni"h rpal
nvch dochndó", na g!r;we 11.lrlnnści 
rclniczEi. Nie ie<t to zClc:lCln'e l~twe. 
F.ówn('cześn'e z2klanC'my poważny 
wzrost budownictwa mi -szkanio
wego. 

Przy opra~owywaniu planu 5-1'!tnie
?oo mu~imv oprzeć się na doświad
czen'ach planu R-letnieo,l(o na kryty
czn~j ocenie z2równo osią.m;ęf. iak 
i błeriów. nopp.!n:onvch przy nlda
rlal1iu i real i7 <lcii t-gO pl2nu. hł~c:lów 
które iak wiem'" ujemnie wDlvnelv 
na wzrost nroduK:r.il roln;czł?i i na 
tf>"""'O Wzro;:!Jl ,krv 7vciowpj. 
Węzlową sprawą je,t w tym I'OZ

ważan iu zabe7pi~('zenie pra wjdjo
wych propJ rcji rozwoju wszystkie:; 
dziedzin goop odarki narodowej j usu
wanie ty : h dysprop'Jrc j i, ktĆJre obec
nie wy.,tępu j ą i są źródłem poważ
nych naszych lrudn oŚ C'i. 

Naj\"ażniej;za dYópr opCJ r~ja, która 
dziś utrudnia realiza~.ię naszych za
dań - to niec:lostateczna produkcja 
rolnicza. Zadania w zakresie wzro
stu Drc·rl ukcj i rolniczei i socj-alis-tyc7 
n(>j przeb ud owy wsi uchwalo'ne n~ " 
Plenum K C PZPR stanowią założe
n;a planu 5-letniego rozwoju gospo
darki rolnej. 

Jeżeli chodzi o rozwój przemysil , 
- to pOdstawowym założeniem pla· 
nu jest oczywiście wzmocnienie bazy 
~urowcnwej dla naszego przemysłu, 
jak na ibardziej pelne wykorzystanie 
potencja lu produkcyjnego g.tworzo-

nego w planie 6-letnim, a więc osz
czędzanie na inwestycjaCh, rozbudo
wa potencjału produkcyjnego w opar 
ciu o postęp techniczny. Nowy plan 
5-letni, w o wiele większym stopniu 
nii poprzedni, musi opierać się o po
stęp techniki. Kierując się tymi zało
żeniami przewidujemy najwyższe 
tempo wzrostu inwestycji w rolnic
twie, na bucliownktwo mieszkanio
we, komunalne i S'Ocjalne. Stosunko
wo wolniehze będzie tempo wzrostu 
inwestycji przemysłowych, które ma
ją zapewniĆ wzrost produkcji środ
ków produkcji i produkcji środków 
spożycia .. 

Przy takich założeniach niezwyk
le Odpowiedzialne zadania' ~tanl\ 
przpd zalogami zakładów przemyslo
wych i kadrą inżynieryjno-technicz
ną. Od ich inicjatywy, gospodarnoś
ci i dyscypliny w realizacji zadań 
ga~p')darczych w. znacznym sbpniu 
zależeć będzie pomyślna reallzacia 
założeń 5-letniego planu rozwoju 
prOdukcji przemysłowej. 

Ukladając plan mamy trudności 
m'ędzy innymi w poszukiwaniu peł
nego zabezpieczenia jego realności. 
Stąd gromadzenie rezerw gospodar
czych w toku reallzacji planów, bo 
brak zapasów lub ich niedostateczny 
pozi om daje nam się obecnie bardzo 
poważnie we znaki. Chociażby przy
kład lutego - mrozów, kiedy to nie
dostateczny zapas węgla na początku 
roku stworzy l w lutym bardzo trud
ną sytua2ję na szeregu odcinków -
kolei. produkcji i dla ludności Już 
w roku bież. chcemy doprowadzić do 
wzrn,tu zapasów węgla w przemyśle. 
w transp"rcie, w składach opalo
wych. ale musimy równocześnip pa
miętać. że w olnesie mrozów nastą
piło przekroczenie zużycia węgla w 
przemyśle i lransporcie i to spowo
dowało kopie,zność zmniejszen:a na
szego planowanego ek~portu w tym 
roku co najmni",i o milion ton. 'Rzecz 
ia~'1a żp .ipśli mamy o,iagnąć wl'Tdst 
zapa,ów przy tak nap:ętYm bilam;~, 
konieczna jest systematyczna walka 

w każdym zakładzie pracy o oszczęd 
dzanie węgla, o odrobienie tych prze 
pałów lutowych. Oczywiście niezbęd 
ne jest też wykonywanie planów wy 
dobycia węgla. 

Co jest dalsz" trudnością, z którą 
mamy do czynienia przy opracowywa 
niu planu 5-letniego? Na okres teg~ 
planu przypadają spłaty kredytó.w 
zaciągniętych w minionym okresie na 
cele rozbudowy gospodarczej. Zapew 
nie nie realizacji zadań, które teraz 
mamy, wymagać będzie nieporówna
nie większej gospodarności, pl"lnego 
wykorzystania wszystkich rezerw ! 
uporczywej walki na każdym udcin
ku o najlepsze wyniki gospodarcze. 

Równocześnie zacieśnienie współ
pracy gospodarczej z krajami ob0zu 
socjalistycznego i koordynacja pla
nów może stać się dość ważnym po
magającym nam, czynnikiem wreali 
zacji naszych zadań. To co mówimy 
o uzyskaniu oszczędności, poszuki
waniu rezerw, to dotyczy także ko
nieczności walki, lepszej niż dotych
czas z przerostami biurokratycznyml 
w systemie zarządzania przemysłem. 
budownictwem, transportem, syste
matycznej walki o zmniejszanie nad 
miernie rozbudowanej administracji. 

W tym roku już realizujemy - mó 
wił ?resztą o tym na naradzie ak
tywu warszawskiego tow. Ochab -
realizujemy regulację płac, która 
obejmie 3.400 tys. robotników i pra
co\vników i przyniesie im w skali 
rocznej 5 miliardów zł podwyżki. 
Przyjęliśmy już uchwaly dotyczące 

regulacJi plac dla robotników rol
nych zatrudnionych przy robotach po 
lowych. jak już mówiłem podję:iśmy 
uchwalę o podniesieniu minImum 
płac do 500 zł miesięcznie przy 200 
godzina2h pracy. Szereg dalszych de
cyzji w sprawach plac b!)dzle codej
mowanych przez Rade Ministrów aż 
do końCA roku. Projekty regulacji 
przygotowywane są z sz",rfJkim udzia 
ł~m zwiazkńw zawodo .... 'Ych i aktywu 
gospodarczego. 

Musimy przywrócić głos inicjatywie mas 

Chce zanowi.edzieć. że również 
oodlete be;da niezbE'dne środki roz
Dra,,!ienia sie z wc'aż .iesrczt> n~d
mi",rnie st.osowanym systemem go
d7in nadliczbowych w przemyśle. 
Rząd ocdjął również - zgodnie z 
uchwalam i V Plenum - szerEg śro,l 
ków. a?:eby zwieks7vć zainterf"~owa
nil" chlnpów rozwoiem produkcii 
rolne!. Podwyżka cen skupu żywca 
Z2checila chłopów do ro7.w'l;u hedo
wli. J)OOi10si tl"Ż dorhorlowcść gcspn
d:uki chlcpskiei. Obniżenie w nie
których n:?dm'erllie obcia7Alnyrh '00-
wiatach obowiazkowvch· dostaw 
zboża ze zblorów 19!'i6 r. powinno 
~ie równiEŻ Drzvczvnić (lo aktvwiza
cii gnspcdarczei tych terenów. 
Myśle. że dfJŚĆ weożna role w roz

woju produkcii i dochodowości S'P6! 

dzielni nrodukcy;nvch powinny cde-
grać uchv.·aly rządu, zapewniające 
spółdzielniom przywile.ie w wym'a
l'ze dostaw obowiazkowvch, o'bniże
nie opłat sP6łdzidni za usługi POM 
i premie hodowlane - uchwały te 
były podiete w oparciu o wytyczne 
V Plenum i sa wyrazem tro~ki rządu 
o z<pewnienie pomocy i stworzenie 
bodżców w dalszei walce o przeo
brażenie wsi polskiej w kierunku 
social;zmu. 
Zwiększcna pomoc produkcyjna 

i dla ~1)ółdziE'lni prcdukcv;nych,. i 
dla .l!osnodarstw indvwidualnych'Oo
winna przyczynić się do wzrostu pro
dukcji rolne;. zwłaszcza w związku 
z omówio.nvmi uprzednio bedźcami. 

Czyli można by powiedzieć, że w 
(Ciąg da!3zll na !'fr. 4' 
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roku bież. państwO' nasze przezna
cza skromne -jeśli chQdzl e po
trzeby, ale poważne - jeśli chodzi 
o nasze mO'żliweści geSlPO'daa-cze -
środki dla PO'prawy pła-c robotni
czych i pracewniczych. a taki:eśrod 
ki pO'dniesienia dO'chodów ws'i pra
cującej i stworzenicr bodźców do1 
wzrO'stu produkcH ro.Jniczej, niezbed 
nege w celu zabezpieczenia masy 
rynkewej dla miast. 
Podejmują-c decyzje Q podwyiJkach 

plac i uruchamiają-c konieczne bO'dź 
ce dla relnictwa. opieramy się na 
założeniu. że środki, przewidziane 
na ten cel. będą rzeczywiścIe wygo
spedarewane w tysiącach zakładów 
pracy. zgednie z założeniami tego
rocznegO' planu. i że kampanie go
IPodarcze w rolnictwie będą prawi
dłowO' przeprowadzone i w spółdziel 
niach produkcyjnych i w PGR-acb 
i w indywidualnych gospedar
stwach. Opieramy się na drugim za_o 
lożeniu, że nie możemy dopuścić do 
Drzekroczenia wydatków na Inne 
cele. na cele na pewnO' ważne, ale 
nie ważniejsze - chyba. że ktoś to 
udowodni, niż sprawa regulacji płac:. 

Te miał na widoku rząr\. p1'led
kladając prO'jPkt budżetu t;;k usta
wiony. 

Te zadania gO'spDdarcze, e których 
tutaj mó wiłem po'krótce, są oczy-
wlście całkO'wlcie realne. alI! r6wne
cześnie niE' .sa łatwe. Będą one wy
magaly wielkiej maoili7-<1cji całego 

!połeczeństwa. Wymagać one ' b~~ 
zmiany atmDsfery w całej naszej 
gospodarce. Jakie czvnniki mOl!łyh.v 
sie przyczynić dO' polepszĘnia ki 
atmosfery? Jeden - to stale ulepsza
nie systemu bcdźców materialnych 
przez właściwe ukszt'ałtowcln i e pl'ac, 
akordów i pr,mli. dDtychcżas s~ one 
czeste n.iewłaściwie ukszta łtDwane. 
Musi;my sie dO' tel!o zabrać z wyjąt
kową enerl!ią. jEśli chcemy przela
mać. opory i złe nawyki. 

Drugi element tej zmiany atmDs
fery w naszej gospDdarce tO' chyba 
walka o u~rawnienie systemu zarzą 
d~ania ~Dspodarką na wszystkich 
szczeblach, drastyczne obcinanie 
przerDstów biurokratyczn,ych, opaI;
de się w tEJ walce o inicjatywę mas. 
Wydaje się, że sprawa inICjatywy tO' 
jednO' z węzłO'wych zagadnień na
sze~!O życia. Minicny ok'res, Dkres w 
przewa żnej części adm inistrowania, 
kO'menderowan!a. okres sztywnEj 
nieraz hierarchii, w której każdy 
WYŻSZy szczebel był nieomylną wy
rO'cznią w stosunku dO' niższego, ten 
okres nie sprzyjał rO'zwojowi inicja
tywy mas, dławił ją i niWEczył. Lu
dzie nieraz mówili, krytykowali. ale 
stracili O'chotę. bO' nie widzieli żad
n)'"ch rezultatów. Odbiło się te fa
tall1ie także na przebiegu procesów 
g>osPO'darczych.Tutaj bowiem z,biu
rokrat}'zowanie aparatu i skostnie
nie myślDwe da j2 szczególnie g'rożne 
rezultaty, chDc;aż wszedzie są one 
groźne, na tym tle też szerzył się 
kult n;ekDmpetencii, nieraz bezmyśl 
riości, kO'nserwatyzm,. zanikał kryty
cyzm, poczucie odpO'wiedzialnoścl, 
krzewi! się serwil izm, strach przed 
podejmDwaniem decyzji, aseku ranc
twO'. ten cen tra li zm, który ta Ide 
u dołu miał swoje ".ródła, tO' znaczy, 
Że ktoś, ktO' nie chciał sam PO'dej
mev.·ać decyzji, staral sle uzyskać 
alibi od szczebla najwyżs7.ego. OCZY 
wiście dochodzi lo to aż do Prezy
dium Rządu, n'Cchocłzi.lD nieraz do 
rzeczy - jeżeli chodzi o ich szcze
gólOwość - groteskewych. Deche
dziło do lego; co czytali tuta.! Dby
watele pDsłDw i e na jednej komi
sji, do tego zatwierdzania tych 
ciastek, mazurków. tortów na szcze
blu, który w każdym razie 7.najO'
mością rzeczy w tejd7,iedzinie nie 
poWinien absolutnie sie odmaczać. 
Ale to plynie z tEgO: .. Niech ja ma!n 
zatwierdzone". Z ranDścia przecz~'
talem w ::'pra\\:ozdaniu z td komi:::ji, 
że ta rzecz ńie była na Prezydium 

Rządu, ale mogla być, Musimy ludzi 
wyzwolić od strachu przed podejmo
waniem decyzji, a wzmóc w nich 
poczucie odpowiedZialności za pDdej 
mowllne ·decyzje. Musimy przywró
cić glDS j,nicjatywie mas i stworzyć 
klimat d1a jej rozwoju. I tutaj tkwi 
ogro~e znaczenie wielkiego, ożyw 
czego strumienia dyskUSji, która 
się dziś w Polsce rozszerza. dla na
szegO' życia gospodarczeP:o, bo świa
domDść polityczna jest przecież nie
odłącznym składnikiem rozwDju ini 
'cjatywy jednDs.tek I mas. Aktywiza
cja polityczna najszerszych mas 
przyniesie bogaty plon na odcinku 
1I0spDdarczym, bo tam przecież lu
dzie na codzień w swej pracy two
rzą te wartości. Człowiek, który 
czuje się w CDraz większym stopniu 
współodpowied.zialny za politykę 
całegO' państwa, będzie na pewno w 
coraz większym s.topnlu czuł się od
powiedzialny za PO'wierzony mu od 
cinek pracy, za ,wól zakład pracy, 
urząd, biuro. pracownie, za swój 
warsztat twórczy, pisarski. 

oto wła5ciwe pojmowanie upoli
tycznienia naszych wysiłków, a w 
tym wypadku naszych wysiłków 1/0' 
spodarczych. Tylko człowiek politycz 
n : eświadomy, mający możnaść za
brania głDsu, mający możność kry
tykowania I wi€dząc.v, że ta krytyka 
nie jest głosem wo/aJ'lceIlO na pus'Z
czy, tylko taki człO'wiek mDże prze
jawiać właŚCiwą inic,jatywę, być, w 
pełnym tegO' słDwa maCzen iu, socja
lislyómym robotnikiem, prawdZi
wym współtwórcą materialnego bo
gactwa swej ludowe.! Djczyzny. 

Jawność życia publicznego jest 
nieodłącznym składnikiem demo kra 
tyzacji. · Będziemy dążyć i dążymy do 
rozszerzenia zakresu informacji do
stępnych każdemu obywatelDwi. Bę
dziemy lepiej, szerzej, mDże i sz.yh
ciej infDrmować prasę 'i radio o de
cyzjach, poczynaniach, zamierze
niach rządu, aby umoili wić opinII 
publicznej lepszą orientacj~ w spra
wach polityki wewnętrznej i zagra
nicznej. Dobrze pDinformowany Dby 
watEl może wypełniĆ tym odpDwie
dzialniej ł lepiej swe,le obowiązki 
ebywątel:'lde. Ciężar właŚCiwego in
formowania kraju spoczywa rzecz 
prosta, przede wszysłkim na prasie. 
Trzeba stwierdzić, że mimo pOSZC7.e 
gólnych potk nięć czy blędów speł
nia ona swe zadania coraz lepiej 
i poczyniła w ostatnim zwłaszcza 
Dkresie znaczne postępy. Miar~ tego 
jest fakt rosnącego zainteresowania 
prasą I ogrDmny wzrost jej czytel-' 
nlctwa. 

Niewątpliwie należy kontynuO'wać 
wysiłek prasy I publicystyki pol
skiej w dzied2Jinie infDrmO'wania 
i kształtowania Dpinii publicznej, 
w dziedzinie wallrl o demokratyzację 
naszego życia, w zakresie słusznej 
I QSltrej krytyki n;edO'mO'g6w, błędów 
I wypaczeń, a zarazem czynić to w 
sposób . coraz bardZiej dojrza~y 
I wszechstronny. W1adomo nam, ze 
także krytyka prasy nie zawsze 
znajduje właściwy oddżwię~ jeż~lI 
chodzi o organa administracji pan
slwowej i gospodarczej . Rząd będzie 
dążyć do zwiększenia skutecznaści 
krytyki prasowe.1. dO' udostępnienia 
praS>ie źródeł informacji w jak naj
szerszym zakresde, zwalczać nie~za
sadnione ooory w aparaCie adm'nJ
stracyjnym' i tępić próby skrywania 
się poszczególnych Ol!niw za fał
szywie pojętą tajemnicą służbową, 
bo 1 w tym zakresie peczyniDno n ie 
małe błędów, rozszerzając w sposób 
niepotrzebny zakres tel tajemniCY. 
Sądzę, że dla większego zbliżenia 
prac i zamierzeń rząclu z prasą, ra
diem i O'pinią publiczną może pożl\
dane byłoby wprowadzenie regular
nych ko.nferencJj prasowyc~ z udzia 
łem PrE'zesa Rady Mmlstrow, oczy
wiście jeżeli przedstawiCiele prasy 
wyrażą takie żyCZEnie. (Na sali we
SO'łcść). 

Nadmierna centralizacja zarządzania i przerost)· 
y biurokratyczne 

Sprawą niezwykle nabrzmialą po
ruS218ll'lą bard'1:o czeoto na posiedze
niach Rady Mini~,trÓw. na kDmisjach 
sejmowyc.h ilustrowaną kar~·kat.ur31-
nymi nieraz przykładami, jest nad
miern'a centraliDcj a zarządzanIa w 
aparacie admin'stracyjnym i gOSp~
darczym. Istn ieje nacJ.miar przepI
sów ,l zarządzeń. w których malO' kto 
mO'że się polapać. Niew<lfoliwie w 
pracy Rządu , PKPG. Mi~isters l.\"a 
Finansów i i·nn·yc1\ re~ortow o cha
raktErze funkcjonalnym wystapi1" 
w latach 'OOprzednich poważne bra
ki I wypa'czenia. pc,l!"~ające na na '" 
miernej centralizacji, przerostach 
biurokratycznych i ich {]7. iałalno " c , 
fodobne zresztą tendencje wystąpi-

ły l różnym nasileniem takte i w 
pDzostałych resDrtach , Przvjeły O'ne 
bardzo ostry charakter w dziedz:nfe 

. stol'Junków między resor tami. central 
nymi zarządami a przed~icbiorstwa 
mi oraz między resDrtami i radami 
narodDwymi. 

Te szkodliwe tendencje znalazły 
wyraz szczególny w nadmiernie raz 
budowanej nieskO'Drdynowanejdzia 
lalności w dzieo.znie przepi ~ów ncr 
matywnych. Liczba uchwal Prezy
dium Rządu i rozporza.dzeń, zar7.l\
dzeń, pism O'kólnych, wszelkich in
nych aktów normatywnych, wyda. 
wanych przez różne resorty, zwla
szcza przez PKPG, Min isterstwo Fi
nansÓIW, reserty budownictwa, w 

ciągu lat urosła do potężnych roz
miarów. Za nadmiernie częstymi 
zmianami w tych przepisach - nie 
zawsze to były zmiany na lepsze -
nie nadążała odpowiednia działal
nO'ść kDdyfi kac·yjna, która by przy
najmnieJ przepis,y poprzednie anu
lewała, sprzeczne ze scbll godziła, 
I powodO'wała odpowiednie ich u
proszczenie. Rzecz jasna, szwanke
wała i szwankUje kontrDla meryto
"Tyczna, a także prawna wydawa
nych przepIsów. Są one zbyt szcze
gółDwe i nie daja. pola dO' rozwija
nia Inicjatywy. W centrali, w War
~zawie każdy uważa się za mądrzej
szegO' Dd og·nlwa WOjewódzkiego,. 
stara się dać receptę i prO'wadzić za 
rąC'zkę. W województwie każdy u
waża się za mądrzejszego od szcze
bla powiatDwege I robi to samo. 
To jest ChDrO'ba, z której jeszcze nie 
wyszliśmy. 

Częs-to te przepls.y nie ~ dDSIoo
sewane do warunków terenowych. 

Wreszcie najważniejszy błąd, te 
takie przepiSY nie są należyole dla 
zdobycia praktyki I doświadczenla 
konsultowane i wypróhowane przed 
tem w jaldmś jednym lub więcej za 
kładach pracy, w województwie, w 
pDwiEcie, , 

Nadmierny centralizm l blurokrll,
tyczne wypaczenia stanewią bez 
wątpienill odpowiednik zasadniczych 
wypaczeń, braków l bh:dów, wyni
kaj'lcychz niepnestrzegania zasaa 
demokracji, niedostatecznej , demD
kratyzacji Życia społeczne>(o i niedO' 
statecznej więzi aparatu państwD
wego z masami. Ale byłoby nowym 
szukaniem alibi, gdyby teraz kaź
dy biurDkrata tłumaczyl swoją po
przednią twórczość - np. taki, któ-' 
ryopisywał w podręcznikach, że 
drzwi to jest taki Dtwór, przez któr~ 
~ię wychodzi, 1\ okno to jest otwór, 
przez który się wygląda. albo wy
dawał przepisy jak zatrzymywać 
taksówk~, że staje się na chDdnlku 
I podnosi rękę, którą rękę - gdy
by taki tłumaczył "ię dziś, że te 
wszy~tko było ściśle zwiąZlme z kul
tem jednDstkl. (wesołeśd. A me że to 
jest zwyczajna grupota? I trzeba 
się takich źród~ł doszukać, I te 
drzwi to powinien być O'twór, przez 
który on I powinni z ' aparatu pań
stwO'wegO' "lyjŚĆ. (Oklaski). BO' se
lekcja obecn ie powinna niewatpli
wie być lepsza, bo odbywa ~ię w 
jawnDŚci, w ogniu krytyki i mn ie' 
szans mają gDrliwcy, pO'dskakiew1-
cze, niż w roku ubiegłym. 

PDwstaje pytanie, jak my li tym 
walczymy? Niewątpliwie w roku .u
biegłym podjęto szereg prac, zmle
rzaj,!cych do poprawy tej sytua.cj\, 
KDmlsja pDwolana przez KomItet 
Cent.ralny PZPR I Radę Ministrów 
przedłożyła szereg projektów, zmie
rzajacych dIJ przekazania min.;ster
stwom części uprawnień przysługu
jących dotycr.czas Prezydium Rzą
du, PKPG, Ministerstwu Finansów. 
Pań,twowej Komisji Etatów Draz 
przekazan la części uprawn' eń rządu 
i poszczegó~nych milUlstJerstw
wO'jewódzkim radIJm narodowym. 
Dckanane zostaly pewne zmiany i u
proszczE'nia w metodDlol1:ii planowa
nia, zwla~zcza w rDlnictwie. To sa
mo dotyczy redukcji centralnej 
sprawozda,,;czości I statystyki. By
la taka kamisja . NiedD~tateczne ~ą 
jeszc7.e wyniki . Zwłaszcza że sta
tystyl,a, jak ~ami ~tatystycy tłuma
czą, t.o Jest taka hydra. któreJ obcia~ 
glewę a potem wyrasta Jedna lub 
dwie. 

W O'stal41;m okresie uchwalone ZO'
stały przez KO'mltet Centralny i ~a
dę Ministrów zmiany w uprawme
niach dyrektDrów przedsiębiarstw, 
pockreślajace zasadę jednoosobo~e
~o kierO"wnictwa, równocześnie węk 
szel1:D Doarcia się o załog~ oraz na
bycia odpowlednicłi uprawnień, któ 
n'ch p:-zedtem nie mieli - zmusze
ni zwracać ~ię do centralnych za
rządów, banków, ministerstw itd. 

NalEŻY jednak w ~umie ocenić, że 
osi1!lmięte wyniki sa nledD~{aleczne 
I ;,~ nasza dzi ałalność w wymieniO'
n ych wyżej kierunkach 'OOlOstaje 
znacznie w tvle '1.a potrzebami ży
cia i nie ~t?nO'wi .\!':<:zcze odpowie
<hi na ,lusznie nodnoqone. zaostrza 
jące si~, glosy kry.tyki. 

Trzeba stwierdzić. że obecna sy
tll.acia 'stwarza znacznie lepsze pne 
~łanki i warun1d dla dalszych zmian. 
dla zwicł<s7.enia uprawn lEń tereno
wych rad narO'dowych. cł'la śmiel:::7' 
gO' I szerszego cJ:(ran'czenia nacJ o 
miernie rO'zbudO';"snego aparatll 
administracji wszelkiego typu. 

Na czym polellaj~ te przesłanki. 
na jakich mO'żemy się oprzeć w dal 
S\zvch praC'ach? 

Po pleTWlIze - na wyzwolenej, a 

krępowanej dotychczas in; cjatywie 
i kentx:oll na dO'le, w masach pracll
jących, erganizacjach partyjnych, 
związkowych, Frontu Narodowe>(o. 
Stwarza to nO'we przesłanki dla 
zwięksunla samodzielnO'ści reSDr
tów, rad narO'dowych, przedsię
bierstw i zespołów pracowniczych. 
Zamint odgórnej, biurDkratycznej 
często, nadmiernej kan troll. obwa
rowanej mnóstwem szczel!ółowych 
przepi~ów l - trzeba '0 wyraźnie 
powiedzieć - mimo to, a może I d,la 
telZo najczęściej nieskutecz!lej
D ileż więk~'Ze wyniki pn:ynie,le ma 
sowa, powszechna, konkretna. pod
nO'szona na wcil\ź wyższy pOliom 
w miarę zdDbywaneg;o doś\o,;; arczt
nil, społeczna, partyjna, zwi'l7.,!{owa 
kontrola od dełu ; żywsza ' działal
ność rad narO'dDwych I ich kO'misji. 

Drpglmelementem, który musi 
pomóc ·w prz,yspieszeniu prac i w 
tej walce jest rO'snąca rO'la Sejmu 
i rad narodowych oraz kDml5ji sej
mewych. Znacznie zwięk~zy O'na od
powiedzialność Drga nów wykonaw
czych - rządu, paszczególnych mi
n151r6w, prezydiów rad narodQ
wych, aparatu paMtwDwegO wahec 
organów władz,y ludO'wej I opinjl 
spDłecznej. Dziś przystępujemy do 
nowych prac w omawianyl'h d7.' ~_ 

dz:nach z zamiarem wykorzystania 
zgłuzanych cDrazJicznie,1 wnios
ków, których przykładem SI\ wynild 
dy,kusJI w komisjach sEjmowych. 

Opracowujemy obecnie na pod
stawie 5~czeg6łewej ankiety znacz
ne rozszerzenie uprawnień pDwia
towych rad narO'dewych, bo dotych
czasowe, dość poważne rozszerzenie 
uprawnień wDjewódzklch rad naro
dowych rue zostałe należycie wyko
rzyst~ne dla równoczesnego zwięk
szenia rO'lI I znaczenia Powiatewych, 

. miejskich, gromadzkich rad narodo

. wych. Wojewód'zkie rady, umiejąc 
przYlZotewać szere~ wniDsków, unie 
rzających do wy:wskllnia Dtrzymy
wanych uprawnień, nie zdradzaj!! 
tegO samelto zapału I entuzjazmu 
dla stawiania wniosków w sprawie 
przeka~ywania niektórych upraw-

nleń w dół, To jest znowu Jedna 
z naszych cherób. 
JeżelichO'dzlo wojewódzkie rady, 

lO' w najbliższym czasie będa usta
lone dalsze zmiany, rDzszerzające Ich 
uprawnienia, 

PrDwadzDne s~ takie prace nad 
' u~prawnkniem metodoolO'gH planowa 

ni a, równacześnie z rozwojem me
tod I form pla,nowania perspekty
wiczneg,o, 
Niewątpliwie niedostatecznewy

niki w dotychczasowej redukCji sprll 
wozdawczDści nakazują podjęcie 0'
hecnie pracy przez wszystkie r'eser
tv w ścislej ws'pólpracy z GUS l Mi 
nisterstwem Finansów w celu ogra
niczen ia tzw. sprawozdawczości we
wnątrzresortDwej. uPDrządkowania 
zaudnień księgoWO'ści i sprawo
zdal,l.·czoścl !inansO'wej, gdzie mamy 
także do czynienia z O'gromnyml 
przer03tami, jednali tym traktew.a
niem dużych i małych zakladO'w 
pracy, ze schematyzmem, który ke
sztuje tak dużo etatów. 

Dokonujemy w bieżącym miesiącu 
analizy wykonania zeszłorocznej u
chwały Prezydium Rządu w sprawie 
Dszczędności w administracji. W o
parciu o tę analizę bę<iziemypadel
mO'wać dalsze Dpracowania I dalsze 
decyzje. 

Ocz" wi!cle nl~ będę tu wymieniał 
wszystkich kierunków, w których 
r ozwijać się musi walka z biu rokra
tycznyml przerostami, o najszerszą 
demokra tyzac ję działalności, o ko;n
kretną realizację za;ad centralizmij 
demokratycznegO', ale równocześnie 
o ,cteocenkR1izację zarządllaonia. e mak 
Bymalną samorządność terenu, o mak 
symalną inicjatywę, kontr alę mas, o 
usuwanie tych wszystkich przepis6w, 
które tę inicjatywę I samor..ą.dnOlŚć 
t€lrenu okr~pują, o 'k<l{jyfikację prrepl 
sów I o wprowadzenie porządku w 
dziedzinie zarządzania . Rządowa ko
mISJa usprawnien'la administracji 
chętnie powi ta współudział posłów 
w tel p"racy, Wydaje mi si~, że to po 
winien być jeden z wniosków wy
pływających z obeonej sesji sejmo
wej. 

Konieczrie jest obniżenie .kosztów administracji . 
poprzez dalsze uproszczenie organizacji aparatu 

Następną sprawą będącą przeimlo
tem stalej troski rządu jest walka 
D usprawnienie aparatu państwDwe
go, o zmniejszenie jego liczebności 
I obniżenie kosztów jego utrzymania. 
Trzeba powiedzieć, że wskaźnik za
trudnienia w administracji państwo
wej byl w końcu 1955 r., mimo 
wszystko mniejszy D okołO' 10 prO'c. 
w porównaniu z rokiem 1950, Wskai 
nik etatów administracji państwo
wej, który wynosI! w roku 1950, w 
stosunku do ogółu zatrudniO'nych, 
5.,!i , obeonie wynasi 3,87 - i to nie 
tylko wskaźnik, ale I beZW2Jględna 
liczba, bo już nie będziemy O'Pe'foCwać 
tylkO' w&kaźnbkami. . 

W związku ! tym, S'tosunek wy
datków na administrację dO' agólne,' 
sumy wydatków budżetowych - w 
roku 1951 wynosił 9,3 proc., a w roku 
1956 wynosić będzie 3.9 pfo0C. Zredu
kowano w rDku 1954 i 1955/56 w apa 
racie administracji państwowej
chC'ę mówić tylko o państwowej, bo 
do gospodarczej myśmy się jeszcze 
do kO'ńca nie dobrali - około 40 tys , 
etatów. W gospodarczej ogólny szacu 
nek wynosi także 4'0 tys. etatów. Ra
zem je-st 84 tys. etatów. 

To była oszczędność około 600 mi
lionów zł w stosu11;ku rocznym. 

Nie jest to wystarczające, ale poka 
zuje, że o wiele górzej byłOby, gdy
byśmy tej walki na\'iet w ta'kim lIa
kresie nie zdDłali poprowadzić. 

Rzecz jasna, mO'żna powiedzieć, że 
uchwala II Zjazdu PZPR w dziedzi
nie redukcji i potanienia administra 
cj i. jest realizowana, razem zresztą 
z szeregiem wniosków uspra wnie
niowych, które nam także pomagają., 
niemniej istnieją jeszcze bardzo po
ważne przerosty w aparacie admini
stracyjnym, wciąż istnieją tendencje 
dO' nieuzasadnionej jego rozbud cwy. 
Wynika to z bra,ku koordynacji prac 
orl!anizacyjnych. Konieczne jest Wy
dobycie istniejących jeszcze 7:nacz
nych rezerw etatowych i obniżenie 
kosztów utrzymania administracji 
po.przez dalsze Ul'}fooszczenie orga
nizacji aparatu, przez decentraliza
cję, bo a>na ma temu też sł,u7.yć i u
proszczenie metod planowania. Q kt!, 
rych t yle też slusznie mówiło się na 
komisji , uprnszczenie ra c hunk ~wośc ' 
we wszelkiegO' rodzaju przeds:e'Jior
stwach i uproszczenie techniki obslu
J1:1 budżetowej, ja.k też zmniejszenie 
liczby centralnych z:a ,rządów, zarzą
dów I woJew6dzkich zarządów, a roz 
szerzenie uprawnień dyrektorów, nie 

mówiąc już D niewątpliwie stojącym 
przed nami 7,adaniu lączenia Iliektó
rych resDrtów i rO'bienia tych uprosz 
czeń także na szczeblu centralnym, 
niebania się tej sprawy. Stoi tutaj 
przed adm i nistracją, przed rządem 
bard'lo dużo poważnych zadań, Bę
dzie to wymagalo wytężonej pracy 
wszystkich rpsortów i pomocy K.omi'
sji sejmowych, jak również n"celo
wywania pracy resortu kontrO'J: tak
że w kierunku większego zaintereso
wania się tymi spr<lwami - sprawa
mi Drganizacji etatów. walki z prze
rostami na tym odcinku. 

Jeżeli ChDdzi D mDrale ap2ratu 
państwowego to po wal,ną trosik:~ 

rzadu jest sprawa walki ;: przeja
wami korupc; i i naduży ć \I' naszym 
żYciu I!ospodarczym. które pcwor.1'j
ja przechwy!yw2n;e części dO'r.hoo.u 
narcdO'w€l!o przez elementy pa sażyt
nicze ze szkodą dla mas pracują cych. 

Swia<lczy o tym szerEg ma teriał6w 
wyrywkowych kcntroli. 

Ujawniliśmy sz.ereg ia;;h-.rawych 
faktów nadużyć. tam gdzie jest styk 
usooleczniDne.gO' prZEmysłu z inicja
tywą prywatną. uja w nil' śmy szereg 
aleI' w h;;ndlu i przypadków łapow
nictwa w aparpcie fin ansO'wym, 
Mieliśmy do czyn'enia we wszyst
ki'ch tych sprawach z jed!'lei str'ln:! 
z kaoilalistami większego lub mniei 
sze):(O kalibru. a z drugiei 7.e skorum 
powanymipracownikami r6żnych 
ogniw naszego aparatu gospodar
CZ€I!O i państwowegc , czy z kar:v
J1:o<lnym niedbalstw r m, lekkomYśl
nościa kiero\Vników n 'ekt6rvch 
przedsiebiorstw i instytucji . par.; twe 
wych. 

Niewąlpliwl e pedatr.y grunt dla 
tych nadużyć stanowił y liberalizm. 
brak nadzoru. ślep0ta wielu naszyc~ 
dz ;a łaczy .!:!ospadarczych i btak na
leżYki k(lntroli ze strony organiza
ci I społecznYCh. Szczegńlnie <iuż~ 
szkód przyniosło tutaj traktowanie 
- niesłusznie - PDmocniczych spól 
dzielni rzemieślniczych iako częśti 
,I!ospod_rkl uspolecznionej . Te spół
dzielnie. których przecież nikt nie 
chce l i kwid ować. zam;a!'t św i adcz"6 
usługi na rzecz ludn05c i stat10wiły 
miejsce schronienia wielu elem~ntów 
kapit<?listycz;ny(łl, PrzestawiłY one 
niemal że całk:em swa dzlałalno,~ć 
na wykonywanie zamówień prze<i-

(DokończenIe na str. 5) 
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liebiorstw i instytucjipal\stwowych 
ci~ąe oczywiście z tego tytułu 00-
DOwiednie :zyski. 

Czy myśmy tu byli bez winy? Nie, 
bo nasze przepisy krępowały zakłady 
pra.oCy w możliwości wykonywania 
określ()l1.ych usłuJ( we własnym za
kresie. Do końca 1955 r. zasady gos 
DCdarowsnia bozosobowym fundu
szem plac nie pozwalały na zlecanie 
Mbót własnym pracown\'kom lub 
I.ndywidualnym rzemieślnbkom. W 
takiej sytuacji przedsiębiorstwa pań 
stwtlwe zlecały wykonanie robót 
spółdzielnIom pomocniczym, płacąc 
za wykonanie usł~ wlelo'krotnie 
wl_u lumy. Samlmy II, ,ryfl.! 
we własne OJ(ony. Mało· ~o, spół
dzielnie pomocnicze - były takle 
wYPadki - angażowały częstokroć 
do łtych prac, które miały wykony
wae w danym zakładzie pracy. pra 
eownIków z tel samej fabryki, czyli 
były tylko pośrednikiem między dy 
rekcja a robotnikiem w tej fabryce 
l zera biały na tym pośrednictwie. 

Po wykryciu nadużyć I afer, obok 
'DO<:laJmiecia przez właśc!i we ognl
~''lI winnych do odpowiedzialnogd 
karnej lub dyscyplinarnej - rząd de 
konał szeregu posunieć natury ()ogól 
nei. malacych na celu ogranicz.enie 
styku gospodarki uspcłecznionej /. 
Inicjatywą prywatną. Czy to może 
oznaczać. że myślimy o wypieraniu 
lub likwidacH inicjatywy prvwatnei 
lub wzywamy do nagonki przeciwko 
elementom drobnckaoitalistycznym, 
że chcemy zaprzestać wydawania 
koncesji .iakieiś liczbie prywatnych 
w!sściclel! zakładów orodukcy.lnych, 
us!u.e;owych, jakiejś liczbie kupców 
lub str~nl1liI'zy? Tak ApraWfl bynaj 

·wyąloszone 
mniej nie stoi. chociaż na niekt6-
rych terenach było to zrozumiane 
niers.z niewłaściwie. 

Chcemy jednak alby na",tąpiło prze 
stawienie istnieJacej inicjatywy pry
watneJ I1a tory pożadane dla na!!zej 
.ltos.podarkl. to znaczy żeby ta ini
cJatywa była czynna w dziedzinie 
usłu.e: dla ludności, w dziedzinie do
stawY na rynek towarów, które u
zupełniają produkcię przemysłu u
~ecznione.e:o. Tam ,ildzieiest styk 
z a'Paratem gospo{)arczym przemy
słu socjalistye21ne!:(o, g<lzie grozi ła-

pówka i przepompowywanie docho
dów sektora oocialistvczne.e;o do kle 
rz:enl e.Jement6w spekulacyjnych -
tam ohcemy wyplf'!!le6 łn1(!.latyw~ 
or:vwatną, ogranleral.e dostaw.y 
firm prywatnych I s,"ółdzlelnl po
mocnlczvch do wylatkowYch nrlV
padków, do rzeczywiście uzasadnl6-
nych· rozmlarów. 
Podieliśmy w tei dziedzinie sze

reg uchwał i za;rządzeń. Nie wyidzle 
my z tych niebezpiecznych naduży~ 
leżeli nie bedzie powstawać coraz 
lepsza OI"Ji(anlz-ac.la snołecznel kon
troli nd z~kładowYch. które by 001-

niowałv t~kie zllmówienla. Ta for
ma kontr0l! nie POw;nna CCzywi~cle 
zmnip.iszać ooerptvwno~ci pr7prt~!e

biorstw wtedy. kiedy to zam0wle
nie lest nieodzown!e gospodarczo 
konieczne. 

Mamy tfŻ dQ czvnlenla ze zjawis
kiem, o którym trzebIl powiedzieć 
- poważńyml n:>(1użyciaml wvstl::
PU.;8cvmi w hanrllll . Sa one ~tratą 
dla naństwa i szkodą dla konsu
menta. 

Nieuzasaoniony ·jl!>St l iberaJlzm 
w wymil"rzaniu podatków dobrze 
prosperującym przed~ębiorstwom, 

• 
posiedzeniu SeJmu PRL 

świadomie nie wykorzystuje się in
formacji pOdatkowych, a za to nie
raz bardzo ostra i zarzynająca jest 
polityka wymiaru podatkowego w 
siosunku do drObnych rzemieŚlni
ków, co prowadz.:iło nieraz do likwi
dacji pożytecznych punktów usłu
gowych. Trzeba tu będzie. ażeby Mi
nisterstwo Finansów wzmocniło 
swój nadzór nad placówkami w te
renie. 

Nie od rzeczy będzie, gd.v mÓwimy 
o tej sprawie łączącej się z rozwojem 
oddolnej krytyki i z rozwojem oddoI 
nej kontroli, jeżeli powiem, że zja
wiska drobnel!o łapownictwa i nad
uży~ urzędniczych mamy· w różnych 
o~nlwach handlu, w GS, w skup!. 
ltd. I one, błahe, pojedyncze, ale w 
swojej masie· groźne, musz. się spat 
kać nie tylko z odpraWił odl!órnych 
ogniw aparatu pań~twowel(o czy go 
spodarczego, ale przeo~ wszystkim, 
na fali zwiększonej Inic.latywy mas, 
na tle wzmożonej krytyki - z od
prawą oddolna. Tylko wtedy walka 
ts. będzie skuteczna. jeżeli potraf!
my odwoła~ się do aktywnOŚCi I Ini
cjatywv mas pracująCych. 

A od g6ry rząd zamierza pOwo
łać na okres przejściowy dla 7.8-
ogtr7.eni a walki z korupcją I nad
użyciami komisję rządową z mini
straml: kontroli pańshvowej. spraw 
wewnętnDych, sprawled'lIwości, pro 
kuratorem ~eneralnym, minl<:traml 
finamów I handlu wewnętrzne~o. 
I ta komisja będzie or,r;;·o,.l\'.'Y·V"Ć 
skuteczne metody zwalc>:anla nad
użyć i koo,rdynować akcj~ - o czy
stość na~zel!o aparatu państwowe
go, o ochronę interesów mas pra
cull\cych. 

cleśnić stosunki _j(ospodarc~e I kultu 
ralne ze wszystkimi krajami, dążąc 
do usuniec,ia dyskrvm.iTIacjl w Bt<J
sunkach handlowych. Chcemy, by 
pOłączyły naa wszechstronne więzy 
wYmiany gos'POdarcze.i, coraz Zyw
sza wymianalrulturalna, współpraoa 
na polun·aUlki, s2l1Juk:i, by pogłębiała 
sle wza.lemnil majomość naszych 
krajów, ich urządzeń sacjalnych. 
zdobyczy techn~cznych, osiągnięć 
we wszvstklch dziedzinach życia. 

Darzymy ~rącą sympatia narody 
Az.li I Afryk!, które wytrwa-le zmie 
rzaia do unlez.aJeŻnienla się od im
perializmu i do pełnej n;ezawlsłośC\ 
politycznej i ,ospodarczej. 

Pragniemy nawllluć normalne 
stosunki dyplomatyczne ze wszyst· 
klml byml krajami, które dot~d z na 
mi stownk6w nie utrzymuj!!. Popie 
ramy też każdą inicjatywę międzyna 
rodowa, 7.mlerzającą do uregulowa
nia istniejących jeszcze kwestii spor 
nych. . 

teczny bezpieczeństw'o międzynaro
dowe - umcżliwione będzie rezw'ią
zanie nawet tak trucktego i sko-m
plik-()',vanego probiemu, jakim j~t 
kwestia niemiecka. 

Pozytywnie oceniamy takż~ roz
wój naszych stosunków z krajami 
północnej Europy. 
Dążenia do utrwalenia .pokoJu 

przenikaj!! cały na~z obóz. Te d.ą-
7.enia 5łanowią potężna więź spa
jającą naF ze Zwlą7kiem Radziec
kim i krajami demOkracji ludowej. 

Wszechstronny rozwój współpracy 
pDlitycznej, gospodarczej i kultural
nej ~tał sil:: poó"tawą dalszego zbli
:tenia z Jugosławią· 
Przyjafń %e Z'Jlti(\zklem ttadzlec

kim jest kamieniem węgielnym na
uej polityki, wyrazem nalefycle 
pojętej pol~kiel racji stanu I wyra
zem łączacejnas oz: ojczyzną rewolu
cji wspólnoty ideowej. Wydarzenia 
ostatniego okresu, XX Zjazd KPZR 
po~łębił jeszcze bardZiej tę wspólno
tę ideową. 

Gotowi jesteśmy zacieśnić stosunki gospodarcze i kulturalne 
ze wszystkimi krajami 

Z~ szczególnI! uwagoII śleMI całe 
społeczeństwo polskie wizytę ra
dzieckich męt6w sta,nu w L<lndy
nie. Widzimy w tym przejaw tej 
samej troski rz.du radzlecklel'lo o 
osłab'enll' napięCia mll::dzynarodo
wego, .która cechuje politykę ra
dzieckf). Uważaliśmy j uważamy, że 
z.!(oclna '.'!,;półpraca !5 wielkich mo
cantw ~tanowi kamień węlt·ielny 
pokoju światowego. Podzielamy w 
pełni opinię radzieckich meżów sta
nu, że nie jes~ naszym celem wbija
nie klina pomiędzy kr~jęzaprzyjaź
nion·e, lecz pragniemy, by zbllżenle 
z jednym z mocarstw stało si.;' po
mostem d~ zbliżenia z pozostałvml. 
Podobn,ie czeka gorzkie rozczarowll
nie każdego, kto się łudzi. ż. zdoła 
wbić klin mle:~hy jakimblwi~k !~\"a
jem demokraCji lUdowej a ZWiąz
kiem Radzieckim. Nic nie zdoła o
słabić zwartości I spoistośCi pań~tw 
obo1.l1 pokoju I socjalizmu, bo w tym 
leży !(warancJa d'alslych zWYCięstw, 
POKOjU na całym świecie. (Okluki). 

OBYWATELE POSŁOWIE! 
Przemawiając do Was w imieniu 

rząd'11., u progu debaty budrż:etOwej 
- myślI!: w tej chwil!, że chyba nal 
ważn\ejszym uczuciem, jakie nas oży 
wia. jest prag,nienie, aby po to wal
czyć lepiej niż dotychczas o podnie
sienie poziomu pracy państwowej, 
po to walczyć ze wszystkimi wypa
czeniamI, które krępowały naszą 
pracę, po to naprawiać wszystkie 
hłędy i naprawiać krzywdy, tam 
gdzie zostały wyrządzone, 'PO to bez
litośnie tępIć samowole, nadużycia 
i laman;e praworządności, po to 
czujnie strzec na przyszłość prawo
rzl\dnoścl I stwarzać ltWarancję pra
worzadnoścI, po to czynić wszelkie 
wysiłki dla Wykonania naszych za
dań politycznyCh i gospodarczych, 
dla z:abezpl~czenia ~tałel(o choe po
wolnego wzrostu dobrobytu, po to 
walczyć o realne umocnienie nasze
go państwa. po to zabezpieczać na 
arenie m.!ędzyn/lrodowej jego spo
kojny roz.wó.i, po to, aby nasza praca 
na ' wszystkich tvch odcinkach, jej 
poziom, jej wyn' ki stw:uzaly odpo
wiednie warunki dla dalszel1:o roz
woju tei1:o patriotycznego żaru, tel 
obywatelskiej Świadomości, dorów
nywały,odpowiadały temu, jakże 
wzmożo-nemu obecnie, pocruc!u od
powiedzialności i aktyv.,"llości mil;o
nowych mas pl'lIcujacvch, rrawrlzi
wych twórCó'N nowego żYcia, m']jo
nowych mas narodu pol~kiego l:-u
dujace . .,o zwvcip<ko socjalizm. (Dłu
gotrwałe oklaski). 

OBYWATELE POSŁOWIE! 
Cała nasza pokojowa praca, cały 

nasz wysiłek, jeg,o kierunek, jego 
tempo, rozliczne zad;m'a, możliwoś
ci ich realizacji - w?zystko to, ja k 
wiemy. ~uwilrunkowane jest zawsze 
także sytuacją międzynarodową. 
Niewątpliwie nawet rzut oka na 

sytuację międzynarodową pozwala 
na stwierdoz:enie, że . ,kształtuje .slę 
ona nieporównanie pomyślniej, IIni

. żell w latach uble!!lvch. Już sam 
fakt, że coraz rzadzie·j rozbrzmiewa 
ją z łam prasy i ust. polityków 
~łowa i hasła "zi mnej wojny", a co
raz częściej rOZlegają się wyrazy 
,.pokojowe współistnienie" ten 
fakt ma już swoją wyraźną wy
mowę. 

Bez obaw.y o popadanie w nad
mierny optymizm można wyrazić 
opinię, że nastaIJuo wyraźne odprę
żenie w stosunkach mierlzynal'oao
wych, wyraźne osłabienie napięc[a. 
Istnieją wszelkie dane pO temu, by 
doprowadzić do całkowitej l'kwioa
cji "zimnej wo.iny" I wyprowadzić 
ludzkość na szlak pOkojowee:o współ 
istnienia wszys1 kich krajów . ./ bez 
względu na dzielące je różni(ie u
strojowe i po li tvczne. Odpowiada to, 
rzecz jamII, najżywotniejs~ym inte
resom naszego narodu. 

Jeśli stwierdzamy dziś niewątpli
wy fakt osłabienia napięcia między
narodowel1;o, to . musimy również 
stwierdzić, że jest on przede wszy!t 
kim następstwem konsekwentnie po 
kojowej polityki Związku Radziec
kiego i pozostałych krajów naszego 
obozu. Uporczywa- walkIl o pokój 
prowadzona przez nas, uwieńczona 
lOs,tała już na tyle sukcesem, że stro 
na przeciwna, to znaczy te państwa, 
które do niedawna uporczywie !.r21Y
mały S'\ę polityki ,.zimnej wojny" 
przvjeły platformę dyskusji i roko
wań. Stwierdzona w gatewskiej de
klara-cji szefów czt.erech wiel
kich mocanstw :llasada. że wo
bee istnienia broni jądrowych 
termojądrowych woj>n1l grozi nie
obliczalnymi następstwami i te 
wobec tego winna być wy-la~
lona z arsenału środków regUlowa
niII zatargów międzynarodow.ych -
jest niewątpliwie wielkim OSiągnię
ciem. Swjadczy ona. że kierownicze 
kola polityczn·e Zachodu zdają so
bie sprawę z niebezpi€czeństw aWlln 
turniczej poEtyki kontynuowania 
"zimnej wojny" i prób przekształ
cania jej w wc.inę orl'!.na. Należy 
mieć nadzieję, że pon;echane będą 
prób:v prowadzfnia polityki międ.zy
narodowej metoda spychania świata 
nil krawędż przepaści wo.iennej. 

Ostatni rok był niewątpliwie okre
.em wzmożonej ofensywy si! pokoju. 
Wielkie posunięcia dyplomaojl ra
'lzieckiei. nacechow8tne śmiałości3 
koncepcji, odwagą stawiania proble
'natY'ki, rozma.chem i wyobrażnią -
budzI\, coraz p'Jwszechniejszy ~'Zacu
nek i uznanie opinii całego świata. 

Coraz truooie.l skrajnie reakcyjnym 
kołom szerzyć propagandę, zmierzają 
cą do podważenia wiary w szczerosć 
i pokojowość radzieckich posunięć 
politycznych na arenie międzynaro
dowej. · Coraz trudniej mężom stanu 
i politykom, próbującym opierać się 
nowemu duchowi w stosunkach mię 
dzynarodowyth, występować jawnie 
ze swymi przestarzałymi koncepcja
mI. ' Lękają się reakcji opinij puDlicz
nej własnych krajów . 

Nie należy jednak nie docenlat 
występujących w najbardziej agre
sywnych kolach Imperialistycmych 
tendencji i wysiłków dalszego reali
zowania polityki "l pozycji siły". Pa 
nująca dziś na świecie atmosfera nie 
sprzyja jednak tego rodzaju wystą
pieniom. Dodaje natomiast bodżca 
tym, którzy pragną rzeczyv,rJste j po
pra wy stosunkóvJ międzynarodowych 
którzy dążą do tego, by współi<tn;e
nie stało Się faktem trwalym i pow
szechnym. 

Do takich pozytywnych wystąpien 
na rzecz osłabienia napięcia między 

narodowego zaliczyć trzeba wypo
wiedzi francuskich mężów stanu -
premiera Molleta i ministra Pineau. 
Witamy te wypowiedzi ze szczegól
ną radością zważywszy, że wyszły o
ne z ust polityków kraju, z którym 
łączą na.! tradycyjne I głębokie wię
zi !ympatii I wspóln()ota losów poli
tycznych w przeszłości-kraju, z kt6 
rym p!'a.gnę-l iśmy utrzymywać sto
sunki nie tylko poprawne, ale przy
jacielskie I serdeczne. Jest to zgod
ne zarówno z pnlską racją stanu, jak 
I pohklm sentymentem narodowym. 

Pragniemy OCZYWiśCie, jak najlep 
szych stosunków ze wszystkim! kraja 
mi bez względu na ich ustrój. 

Dziś Polska utrzymuje stosunki 
z 44 państwami. w najbliższym cza 
sie nawiążemy stosunki dyploma
tyczne Jeszcze z 4 państwamI. Nasza 
aktywna polityka za,I!raniczna stała 
ale Jednym z czynników wal,ki o u
trwalenie pokoju. 

Jeżeli chodzi o nasze· więzi z soz:e 
reglem kI'aj6w na Zachodzie, to 
pr:rec!eż z wieloma z nich łączą nas 
d~'''IIle I serde.c.zne wlezl. więzi nie
rAZ zadzierzJlnięłe w na.1trud"lE'j
szych chwilach wspólnej walki o 
wolno.ść ; wspólne.i wR'lkl prZf'ciwko 
wrCJlorn wolności. Naród polski dum 
ny jest z udziału żołnierzY polskich 
we wspólnych z l'lrmieml n?~zvch 
zachodnich 5cius7n;ków bajach Drze 
ciwko hltlerowskll?'lnu I taszvstow
sklemu barbar7.vństwu. oumTIY lest 
z udziału lotników nnlskich. sław
nvch esk~dr 301 i !ł03 w bitwie o 
Wielka Brvtanle. dumn:v jest z u
dzif'!u marvn""zv ool~k i ('h w bitwi~ 
o Atlantyk. Okres .. zimnei woinv" 
odbił sie uiem'1ie na stcsunk2ch pol 
sko-brvtvi~kich. Ale nic nie stoi na 
t'~7e~7kodzie by stały sil:: one przyj; 
clelskie. 

Tak samo jak stosun,ki nasze ze 

stanami Zjednoczonym! sl~ga.lące 
przeclez narÓdzln republiki amery
kańskie';' mamy za sobą wspólną 
historie walk z pruskim militaryz
mem w dwóch wo.inach światowych. 
Nie może tych wielkich tradycii 
przekreślić kilka lat zaostrzenia sto 
sunków na skutek .. zimne.i wojny". 
Mamy nadzieli!:, że w nadchcdzącym 
okresie gdy zwyci~ idea pokojowe 
~o współistnienia - stosunki mię
dzy naszymi krajami ukJadać się bę 
dzą w duchu przyjaznym. 

Chcemy tak najaktywniej współ
uczestniczYć w procesie kształtowll
nia· stosunków mledzvnarodowych 
na płaszczyźnie po'kojowego współ
Istnienia. Dlatego lOtowi jesteśmy za 

Rzad i naród polski sa Zl!cdne w 
ocenie wielkich wysiłków radziec
kieJ dY!l]omacji. Pra2'na, by rozmo
wy londyńskie prz~'niosłv jak naj
lepsze. wyniki, by stały się krokiem 
na drodze do stworzen ia skutecz
nie funkcjonujacego g,ystemu bezpie 
czeńsłwa zbiorowe~ i utorowały 
drogę do rozbrojenia oraz wyelimi
nowania na zaw~ze broni atomo
wych I wodDrowych z arsenału środ
ków wojennych. 7,da.iemv sob;e ~pra 
wt:, że ie~t· to jedyna droe:a rio u
trwalenia pokoju. I wiemy, że ~dy 
zapewnione zo&tanie w sposób s.ku-

Komunikat Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego 
w sprawie prac nad zmianami systemu studiów w szkołach wyższych 
W ciągu ostatniego roku w uczel

niach wyższych, w prasie I wśród 
młodziety tOC21y się ożywiona dyskU 
sja na temat sy~mu &tud·i6w w 
szk(jojach wyżSIZych.. W dyskusjach 
tych poddano o~trej I wszechstron
nej krytyce braki I słabości obowi" 
zującego ~yst€mu studiów, utrud
niającenależyte przygotowlIJnie na
ukowe I zawodowe kadr, hamujące 
rozwój ich samodtielności. Szczegól
nie krytycznie oceniono wpływ dy
scypliny studiów w jej obfcnej po
staci, obciążonej wielu wypaczenia
mi, na możliwość samodzielnych 
studiów młodzieży. W sprawie dy
scypliny studiów ujawnHy się dale
ko Idące różnice pog.lądów. 

Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe 
go, które od przeszło dwóch lat robi 
wysiłki dla podnjesienia poziomu 
absolwentów szkół wyższych, w ,0-

~tatn Im okresie podjęło przy ścis
łym wspÓłdziałaniu Rady Głównej 
zasadnicze prace nad usunięciem 
braków I wypaczeń obowillzuj!\cego 
systemu studiów. Poważny wpływ 
na przebieg tych prac mają wspom 
nlane Oyskuf'je. 

Obecnie prace nad przebudow" 
sys1emu studiów w szkołach wyŻ
szych wcioodzą w ostatni etap. Od 
nowego roku szkolnego 1956/57 we;
da w życie nowe plany studiów. 
które są wynikiem szerokiej dys
kusji I prac rad wydziałowych, Ra' 
dy Glównej Szkolnictwa Wyż~zegr 
jej sekcji: komisji oraz specjalnycio 
konferencji kiErunkowych. Oorac()· 
wanv jest również projekt nowe;!o 
reg'lllamir.u studiów. 

Równie poważnie zaawansowane ~r 
pra::e nad planami studiów wydzia· 
łów typu matematyczno-przyrodni
czego uniwersytetów. 

Szeroka dyskusja odbyla się na 
wszystkich radach wydziałowych pre; 
wai kierunków humanistycznych. W 

wyniku jej powstały projekty pla
nów studdów, które zostaną poddllne 
dyskusji na ogólnokrajowej konferen 
cji pracuwników nauki tych kierun
ków, organizowanej w pierwszych 
dniach maja bieżącego roku - w wy
niku której zostaną przygotowane 
ostateczne plany studiów. 

Prowadzi s·ię końcowe prace pro
gramowe w wyższych szkołach eko
nomicznych zarówno na radach wy
działowych, jak też w zespołach pra
cowników, składających się z przed
stawicieli poszczególnych dyscyplin. 
. W maju, na r~zerzonym posie

dzeniu sekcji ekon(}micznej Rady 
Glównej, zostaną pod<sumowane wy
niki dotychczasowych prac. 

W ten sposób przed zakończ~niem 
bieżą~!'go roku ~zk(llnego unlwersy-

tety, wyższe szkoły rolnicze i eko
nomiczne otrzymają opracowane na 
no\vych zasadach plany studiów, kw 
re staną się jednym z czynników u
możliwiających poważne zmiany w 
pracy szkoły wyższej. Na politechni
kach - jak wiadomo - nowe plany 
~tudiów obowiązują od dwu lat. 

W pierwszej pOłowie maja Min. 
Szkolno Wyższego podejmie decyzję 
w sprawie zasięgu zastosowania do·· 
tąd obowiązującej dyscypliny stu
diów. co znajdzie również wyraz w 
planach i regulaminie studiów W 
ostatnich decyzjach. dotyczących 
wszystkich prOblemów systemu stu
diów. Ministerstwo weźmie pod u
wa/!"ę wnioski. .iakie opracowuja ze
spoly młodzieży. powolane przez 
ZMP na poszczególnych uczeln:ach. 

Lenlnow.ldeu 

Na zdjęciu: Gmach Centralneqo M1lzeum wlodzimierza Lenina 
w Moskwie. FOT - CAF 
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W PGR Ogrody Łańcut wio-

sna w calej pełni. Pa
chnące storczyki z tutejszvclt 
cieplarni zakupują klienci 
kwiaciarni MHD w Wars.zawie 
i Krakowie. Kilkadziesiąt ' ty5ię 
cy różnokoloroWych cimeraiii. 
powędrowało z Imicuckich O
grodów do wszystkich. wię~·
szych miast naszego kraju . . KIl
lie, goździki, hiacynty, tuHpa
ny i narcyzy kwitną tu już oil 
kilku miesięcy. Ponadto sm(/.
koszom wszelkiego rodzaju WCt 
rZYw komunikujemy, że kaJa
repę i sa/ate z łańcuckich 0-
grod6w mogą za.kuPić już te
raz, a dojrzale pomidory, w 
p:!?rwszej polowie następnego 
m:esiąca. . . 

• • • n, o dnia maja Zjedno-
czenie BudoumićtWlt 

Mie.iski~gó w . Rzeszowie 
odda do użytku kitka do
mów mieszkalnych iobie/f,tótl' 
p6lprzemyslowych. Rzeszou,:ia
nie otrzymają dwa bloki; przy 
ul. Staszica (o 49 izbach) i 
przy ul. Żeromskiego (o 72iz
bach.), 54 izby mieścić się będą 
w nowym bloku, który odda
ny zostanie .przez zalogi ZBM 
dla mieszk'lńców Kro·~na. Po
nadto 2BM ukończy budowę 
magazynów Centrali Chemicz_ 

nej w Rzeszowie, halę szkoll!
niową w Gliniku Marbmp6l
skim oraz zajezdnię i budynek 
administracyjny PKS w'StaLo
wej Woli. 

Ważne 
dla nauczycieti 

er'nerytów 
sekcja Emerytów' prz:y Odd.zi-ale 

Powiatowym Związku NauC'Zyclel
stv,'. Pol&kiego w Rzeszowie W7.y
wa swych członków. by IN ciągu 

maja br. zgl<ll.5zali s;ę we w~orki 

i piątki w biurze ZNP - c~lem 

wypełnienia formularzy. nAd~a
nyc:h z Zarządu Głównego w Wu:
&Ulwie. 

NOWlNY RZESZQWSKIl!: 

J;(rytyka ",omogla 

dzieci · otrzymają 12 placów zabaw 
wo urządzonych skwerkach 
staną ławki. na kt6r'Jchbędą 
mogli odpoczywać opiekuno-. 

Godna pochwały szybkość ku przy ul. Swiercz~wskiego. 
w reakcji na krytykę okaza- Wojewódzki Związek Spół
lo Prezydium Miejskiej Rady dz.ielni Pracy zaimie się urzą
Narl>dowei w Rzes7.owle. W dzeniem placów zabaw przy 
IXIpowiedzl' na naszą notatkę ul. Obrcl1ców Stalingradu wie bawiących się dzieci. We-o 
zamiesż~bOną dnia 15 bm., Nowe huśtawki. karuzele itp. dług danego zapewnienia 
dotyczącą zBniedbanych placy otrzymaią od Zjednoczenia wszystkie nowe Istareplacy
ków .za·baw dla dziecI. już 17 Budownictwa lVIie.isklego I ki zabaw zostana PO remoncie 
·om.o'dbyła się w Prezydium Rze.zow!kiclto Przemysłowe- i uzupełnieniach oddane do \1_ 

11arada nrzedstawiclel! zakł~- go Zjednoczenia Budowlanego żytku naszych najrillodszych 
dów pracy. na któreJ om6wio dzieci bawiące się w parku już w dniu l maja. 
no, również i te sprawę Po- przy ul. Putaskiego. Ponadto 
st"nowiono mianowicie. że za ZBM przystąpi do urządzenia Inicjatywa Prezydium MR~ 
niedbanymi .\ zniszczonymi placu zabaw nad Wisłokiem w ·~każe się. tymcenni~jsza, leś 
placykamizaimąsię poszcze~ dawnei Olszynce. Odnowi rod li czyn społeczny rzeszow
s:ólile zakłady pracy I w WhB powiednio wyposaży placyk skich zakładów pracy nie bę
nym . zakresie czynem soołecz przy ul. Mickiewicza i Naru- Lizie słuzy! dzieciom tylko kU 
nym wyko'naią huśtawkI. ka- szewicza Mle.iskle Przfdsle' ka miesięcy. Aby nie powtó
ruzele, zjeżdżalnie i piaskow~ biorstwo Robót Budowlanych rzyła się hlsto-ria z ubr. trze-
nice. a RPZB. Rzeszowskie Zakłady ba by mniej liczYć na opiekę 
Poniewa·ż . obowiazki roz- rrzemyslu Terenowelto i Wo- iaką ma otoCZYĆ nowopowsta-

dziel~no proporcionalnie do jewódzkl Zarzą.d Budownl- łe pl~cyki 'zabaw społeczel1-
wielkości zakładów Rzeszow- dwa Wiejskiego zajmą się u- stwo. a postarać się o zapew 
ska Wytwórnia Sprzętu Ko- rzadzeniem trzech nowych ,1ienie im jaki"egoś bardziej 
munlklc:vJnego zobowiazała skwerków dla dzieci przy ul. oewnego dozoru. Tym 'więcej 
Jlę wyposażyć 3 place zabaw 1 Maja obok WDK. przy ul że koszt takie.e:o .. OPiekuna z 
na. Osiedlu przy ul. Dąbrow- Szpitall"ej przy ul. GaIęzov.'- urzędu" na oewno bardziej się 
s·kles:o oraz uzupełnić spne! skie.l1:o. oołaci niż coroczne wypasa-o 
placyków w Parku Miejskim Oprócz nairóżnlE'iszych żanle od nowa zdemOlowanych 
im: ·Warvńskie~o .. Rzeszow- ,przyrządów do zabawy na no- skwerków. 
sideZakiad, PneMysłuTe- I~ ~~--~.~~.~~--~~._~~.\ 
ren. OWegfl wzięły na siebie obo ( 
wiązek. wYposażenia i ' dooro- ( 
wadzentll do porządku J)lacy I 

r]~;;dr;W;- ~ , . . \ 

'· Sanem . ~. 
( 

- Z odległycb ostepó", Id
nycb pOW. leskiego I u
strzyckielt'o zwykle w - ok re 
sle wio~tnnym, kiedy po
ziom wody w Sanie jest 

~ . Wysoki, płyną, tratwy dl) 

( 
( 
( 
( 

) tarlaków. Trzeba oodkreś
) Iie, że .ielt to obecnie .le- '~-~~-~~~~~~'--' ,_--: ~-~_ .~-~~~~ 

dyny środek "lokomocji". ') UCzD.·owie-r--uc1on· ulizalolz, 
) który pozwala na szybki J 

) 
muowy tran!port drewna \ ____________ _ 
z mało.dostepn:vcb lasów I. . 

l ~ Bieszcza.dach Zachod- )0 )JurO/)Jf't.o 

Nr 98 (213'1') 

SPORT - SPORT - SPORT - SPORT - SPORT 

O.tatnie dni prsed 
biegiem o Pu~har 

»Nowin Rzeszowskich« 

Z MISTRZOSTW 
POLSKI W 

BIEGACH NA 
. PRZEŁAJ 
W OPOLU 

Na r.dj'lc\u: Frag 
ment biegu na 
12 km. Prowadel 

.. Kt'zyszkowiak, 
przed Chroml_ 
kiein. Plonką l 

Szw~"-gotem. 

CAF - fot. 

Se>ko. 

Od poniedziałku za>C'lęly naPIY-1 mila nIespodzIanka dla sympaty_ 
wać d'O naszt:.,i reda:kc,l !. zgj~:-; ~ en i a ków lekkoatletyki. 
do bie-gu o Puchar .. No ·;,'·n Rze· I Otóż swój udzial w biegu o 
S"",,;,,'wskich", Pierwszym, kt.óry Puchar "Nowi'n Rzeszo-wsk:ch" 
zglMlł się do tego biegu był Le- zapowiedzle-li l1n<1.n-i za,woOOicy, • 
szek 'Ilotyka Z Rze-szowa, uczeń to 3z.wargo-t I Guga!a. 
Szkoiy Podsta,wowej nr 8. Drugie Bieg rozegra'ny zo!Ota·nie na sls
zgtoszenie I to bardzo Hczne na- dlonie St-all Rzeszów, a nie jak 
deslał LZS pr7.Y Technikum ReJ- T'odawaJiśmy poprz-etln-lo na Re_ 
n'czym w Trzci'nicy. Kolo to zglo. sovi'. 
oiło 32 zawodnlcz,ki z Truchan, 
Mel'chut, Jae<kowską na czele oraz 
84 za,woónikOw. ' 

Do 'bleiu zgroeHI się równ\et I 
to no rM pierw:;zy lekkoatleci lu
d<>wych zespołów sportowych z 
powiatu' Leżajsk. W tyle nie po
zostałaSparta z Leż-ajska. którs 
rÓwnież zgłosiła swego zawodni_ 
ka. 

W poniedziałek otrzyma.!Jśmy 
listę zawodników z kół sporto
v:"eh .Stali w I:ęble t Gorzyc"ch. 

Cieszy nas m. te Rada WoJe
wódIJka LZ~ z3powiedzlał&. te w 
biegu naszym w-ezmą udzlal za_ 
wodnIcy z .Jnnych jeszcze zespo
!6w. -& m. iln. z powiatu przemy~
kIego, neSlZ.Owskiego Hd. 

W ka.żdym razie tegoroczny 
bieg cieszy się znaca:nie wi<:kszym 
powodzeniem niż w la1a,ch ubleg_ 
lych; Jest to dowód. źe lekko
atletyka ,.blel"1.e" wszyshk:ch. 

A teraz J~szcz. · Jed';a bardzo 

A TERAZ O NAGRODACH 
Otóż pi<:kny rower ma.rkl .:rOU

rls(" ,-,-zeka już na swego wlaści. 

clela. 
Ktn nim zosunie. O tym do

wiemy się w dniu 1 Maja. Rad .. 
Wo.lewódŁka LZS funduje nagro. 
dę zespolm"l dla najlepszego lu
dowego ze'spolu sportowego. 

M<amy na·dziej ę. że pozosUle 
Z·lz~57.enla nie pozo"taną w ty:e. 

RównIeż wiele przedsiębiorstw 
i .!~-:·t~-tuc.11 naszego wo.iewództwa 
m. In. z Przemyśla I Jarosławia, 
funduje praktyczne nagrod)' dla 
uczestnIków biegu o PuchaT .. No. 
win RZe.SlZow~'kichfl. 

Przypomi'namy. że nagrody nfl
leży nadsyłać n3 adres Reda,kcjl 
.. Nowin Rzeszowskich" . PISA! 
St.alina 1. Prosilibyśmy, by w 
mlar~ możliwości nagrody nadsy
lać c: SObOly:l8 bm .. gdyż projek
tu 1em", zrobić SiPecj,.·ln;l wy;stawę 
nagrÓd. ' 

\ nIch. . ""A- -:;;7.-~ , ________________ '-----_ ~~ '~~ ..... 4E_~~ 

W Technikum Mechani-cz
nym przy WSK w Rzeszowie. 
od 3-lat i;~niej~ komórka wy
nalazczości robotnic7:ej. Ucz
niowie tej szkoły w kaŻ'dym ro 
ku opra.cowujll' przeciętnie 0-

kok 50 wniosków ncjonaliza
(orski<;:h.Dyrekcja' ' szkoły ·1 
kierownictwo warsztatów umo,ż 
li'Nlają wykonanie projektów. 
r"'auczyciele oraz instruktorzy 
udzielają uczniom wskazówek 
i porad. Np; w roku ubiegłym 
do kOMórki wynalazczości przy 
Technikum Mechanicznym 'lCZ 

niowie 7;~łosili 47 wniosków, z 
czego 41 przyjęto i zastosowa
no w produkcji. 

o Iym lak sporlowcy Rzelzowa 
uczczq Śwlęlo Pracy 

Od kILku jut lat przewodni czą_ 
cym komitetu org&'niza-cyjnego de
til..ady p·ierw8zomsjowe.l sporlow. 
ców l WS"Lystklch Imprez sporto
wych rozgrywa.lącyCh się w dnIu 
Swięta Pracv - jest starszy I·ns_ 
pektoT WKKF Rzeszów. Mieczy
sl·aw Kr'lan. ZW i'ócl!lśmy się do 
ni~go, aby zasięgnąć i,n!ormac.1i 
jaki~ ltrakc.le sportowe ujrzymy 
w d~lu l Maja br. 

ski ch" rozegrany zostal Z udzia. 
lem lekkoa'b1etów z calego kraju, 
a nie tylko naszello WOjeWÓdztw ... . , 

.' 

RZESZOW 
Dyżur nocny' Apteka ' Spolecz_ 

n. nr 3 ul Goslara l 
Dyżur sta·jy: Apteka SpołeC'Z

na nr 4 ul. DąbrolV!kiego 58 

Pogotowie Ratunkowe' ul. 0-
brońoów Stalingradu U 
tel. 09 

PO,got,o\.vie MO tel. 07 
Strat Pożarna: ul. Mickiewi

cza ID. tel. 08 

APOLLO (ul. Wł. HibnerA) _ 
Skract,iony uśmiech - godz. 
16. 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Psrrow_ 
ski ego) - Panna de Scudery 
godz 17 i 19 

WilK (al. Okrzei 7) - Zdradli. 
wa przel~cz - godz. 17 i 19 

WSK (ul. Dąbrow1'k;ego) 
nieczynne 

ŁANCUT 
ZNICZ - Cz~nvona oberŻA 

u',\"acia: Repertuar kin poda
jemy wg j'n(ormacji CWF 

I~W/lIt.) 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW ZA W (ul Okrzei 7) 
godz.. H.J{) - OdC'Zy! TWP -

C zy można przedlulye ty
cie ludzkie 

(sta cj a PKP) godz. ~.:Jj) -

Odczy t TWP - ery żYCle 
i sl.r,:e.ie tylkO na ziemi 

(s w: e tlir a WPHS) godz. 18 -
An ta l"kl.yda VI C'Zt:>łć 
s \\" ia·t,,1 - wy.gł<llti prele
ge'l t TWP 

(Rzesz. Fabr. Sprzę<t. G~.) 
godz. 17 - 5al. ode<:ylowA 
Dy~ku tu.iemy nad ksiąi:k" 
Tyrmand-a .. Zły" 

gcdz. 17 - Dla dzieci z kJ. 
VI I VII - DYSkUSja n"d 
k~~aż:ka \Vasilenki "Rada 
RodZinna" 

Program l - na fali 1322 m , 
P l'Ogr a.m dnia 6.54 15.26. Wia-

dOrtl06ol •. 01 8.06 ~ 00 '.011 8~U 
12.04 18.00 20.00 23.00. 

5.11 Muzy,k-a 5.30 Rozmalt04c! 
rolnicze 5.08 Muzyki taneczna 
S .• ' AUdycja dla wychowa,v
czyń przeosz:Coll 6.45 Gimnasty 
I<a 7.10 SoliścI w repertuarze 
l'oZrywkowym 7.40 Kalendarz 
radiowy 7.45 Gra zespÓl Sandle· 
n 8.06 .Wake wiedeńs.kle 836 
Duety I sceny ze"polowe z oper 
włoskich 9.00 .• Z piosenką je.t 
nam wesolo" - • .ud. dla klas 
I I II 9.20 Muzyk-a symfoniczna 
945 O Henryku Sie>nkiewicżu 
- aud. dla kI. X 10.15 Muzyka 
J'oz.rywknwt. IÓ.35 Pieśni Mau
rycego Ravela H.OO Mendels
sohn: Trio fortepianowe d-moll 
11.30 Muzyka I aktui>lności lUD 
przegllld praofj' 12.15 Melodie 
rozrywknwe 12,30 Muzyka lu
dowo. różnych narodów 13.00 
AUdy"ja dla wsi 13.10 "Og-ro
dowi chemia"aud. dla mlo
dzieży sz.!<o>1 n e-j 13.40 Pl'zerw .. 
15.30 "Blęki,tna szta.fe-ta" 16011 
KOIlI~ert orklestry pOd dyr. S. 
Rachon.ia 16.45 .• 0 kulcie jed
no~tki, je-go przej .. wach l· na
.tępstwaeh" - po.g. CZ. Il 17.00 
M. Rimi<:: II symtcmia 17.20 
Audycja a-ktualna 17.30 Muzyka 
roz.rywkowa 18.00 Radiowy 
kurs nauki .1ęzyka rosyjskiel(o 
13.2{l Przegląd wydarzeń kultu
raJnych zagranicą 18.50 Kon
c~rt życzeń 20.00 Po dzielmiku 
wieczOt\~nym - f.elieton .,Na_ 
szym zdanIem" 20.30 Aud. dl·. 
wsi ~.~ ,.Gawędy o muzyce" 
• ,u-1. słowno-muz. 21.10 Koncert 
Chopinowski 2J.~ .. Zimna 
kaw R z .. ·wód" opow. P. Co
urtade'. 22.00 MuzY'ka tanecz_ 
na. 

Program II - na fali 367 m 
I"rogra-fn OOla 5.S{) 12.35. Wia

d<. m06 ci S.30 &.30 8.00 8.30 14.00 
lAI.15 21.~0 23.50. 

~.~ Muzy,k-a baletowa S.20 
Gim:nasty'kA S.<!5 Kalend.n: ra
diowy ~.S!i Melodie n8 organy 
kJnówe ~.10 MuzY'k,a (A·neczna 
6.łO Koncert orko fOZgl. krak. 
PR OtiiOd-Z. 7.10--9.00 tnmmi
sia pL I 9.00 Przerwa 13.00 
Koncert 14.10 "CóreC7..ka" 
opoI\'. W. Zw<rowskiego a.30 
1/.l!syj'S.kie pieśni ludowe 14.15 
Pol~ka muzyka rozryw1<.o-wa 
15.15 Utwor" dM~nych mi
s~n:ów 15.50 Felieton na tema
ty międzynarodowe A. Zawadz
kieJ 16.00 Gra zespół Janicza 
16.30 Novak: SuitA .łowacka 
17.M "Z ż.ycia Związku Ra_ 
dzieck;ego" 17.30 "Na waNl-zaw
skiej fali" 13.06 P;ose.nki ra
dzieckie lS.20 Sprawozdanie z 
obra.d Sejmu !S.50 Rad;owy 
porad.nik jorLYik<lwy 19.00 
Muzyka .1 aktualności 19.30 
Audycja I Ltera<:ka 19.50 
Melodie . rozrywkowe 20.18 
Kla-udiUM: Dewssy: Opera 
.1'11leu i Me-li~anda" 22.00 Kro 
nIk. ,9I>Ortowa 2.2.10 D. c. opery. 

We wsi Futoma (pow. Rzeszów) 
nie tylko podjęto zobowIązanIa ' 
pierwszomaj Jwe, ale z miejsca przy 
.tl\plono do Ich realizacJI. 17 

kwIetnIa tS czonków OSP kopalo 
7blornikl przecIwpożarowe. Grupa 
ludzi pracowała przy b.udowle szo
py I kopanIu gllny w cegielnI na
leż"ceJ do zespoIli wy.palu cegły 
Ogólną wartość prac wykonanych 
w Futornie w tym dnIu szacuje 

sIę na %.920 zł. 
J. Dzlepak. 

15 b.m. do Krzeszowa (pow. Le
hjsk) przybył na spotkanIe z 
mIejscową ludnością poseł na 
Sejm PRL tow. StanIsław Opalko. 
Na spotkanIe ~ to -przyby.ło prze
szlo 500 osób. ' W dyskusji ze
brani poruszall wiele 'żywotnych 
spraw swej gromady m. In. spra
wę elektryflkacj!, uruchomIenIe 
autobusu PKS między Krze
,zowem a Lehjsklem, budowy 
mostu na .Sanle Itp. Spotkanie za~ 
kończyly występy zespołU artys
tycznego zakładów 11 Sarzyny. 

J. Kulec. 

Pożar wRakszawie 
20 bm. wybuchł poża.r w 

'gospodarstwie Franciszka Pi
wińskieKo w Raksza·wle (po.w . 
Łańcut). Stąd wlatr przenlOs1 
ogień na .todołę Kuollny Wa 
lawender I dom Franciszka 
Janus'l3. Dzleki energicznej 
akc.li ratowniczej 8 ochotni
c~ch I zawodowych straży po 
żarnycb, odeń zlokalizowano. 

Oprócz 3 budynków miesz
kalnych I 2 gospodarc7ych spa 
lIIy sie 2 konie i 2 krowy. 

-

Oe-łoszenia drobne 
-

Zguby 
KAROL Zygmunt, zam. Rze
szów, zgubił legitymację szkol 
ną Nr 333/56. wydaną przez 
Dyrek<:.ie Technikum Drogo
wego w Jarosławiu. G-123 

Zakład w wyniku za.storowa 
nia tych wniosków uzyskał 
5.446' zł oszczędnoścI. Do najcie 
kawszych projektów należą: 
przyrząd do wymiany s.prężyn 
zaworowych bez zdejmowa,nia 
cylindra silnika - Bu<lzisl'a, 
przyrzą-d do frewwania: płasz 
czym bolców-Wezimirskiego i 
wiele innych. Uczriiowie któ
rych projekty r.ostaly za5toso 
wane w produkcji otrzymują 

nagrody. 

J .. WoJtulewlcs 

- Sportowe Inlprezy l-majo\ve 
rozpoczną się w końcu kwietn,a 
- otlpow;edzial. Już 29 bm. rze
szowska Stal rozegra 8po~kanie 
"użlowe z I-ligowym zespolem 
UnIJ Leszno. a kolarze sklB'y!i
kowa",1 I nle&klasyffko-wani wez_ 
mą udzIał w wyścigach szosowych. 
Na·toml"",t w dniu 1 Maja glówne 
uroozystoścl scentralizowane .zos
tały na stadionie Stall. Tutaj w 
godzinach popoludniowych roze
gra.ny z o,; t a·n.1 e III bieg o puchar 
przechodlJ1i "Nowin Rzeszow_ 
s-kich 'l . "f"1,y ok,azji nadm.leniam. 
te szkoda Iż w tym tradycy.lnym 
.lu" bIegu nie &t-artują zawodniCY, 
innych województw. Taki bezpO" 
średni konta·kt ze sporlowcam l· 
si1ni~Js-zych okręgów z pewnością 
przy~yniłby się nie tylko do 
s-z.ersze.l popu-jaryzacJI lekkoatle
tY'kl. ale też do podnlesi·eni. wy_ 
ników sportowych. Ta'k więc jut 
teraz wa·rto sie nad tym za~tano· 
wić. żeby w przy"",lym roku IV 
bieg o puchar "Nowl.n Rzeszow-

Pracownicy poszukiwani 
ROBOTNIK. ÓW niekwalifikowanych zatrudni od zarn Przp(l 
~iębior!ltwo Robót KolejOWYch Nr 9, Odcinek Budowla,ny w 
Rzepedzl (st. kol. Rzepedż k. Zagórza pow. Sanok). Wyna
grodzenie wg UZP w budownictwie oraz strawne 8 zl dzien
nie. Hotele i stołówka na miejscu. K-189 

- Ale wróćmy do tematu. ' 
- SluS7.nle. A więc prócz bie-

gu. a raczej bi"gów - bo bieg 
o puchar .. Now·jn RzeszQws;';:ich" 
rozgrywa się n,a kilku dystans-ach . 
w za łeżności od wieku i. plcJ za
wodnq·kćw - zobaczymy pi~k.ny 
pokaz tańców rzeszow,*ich w wy 
konaniu młodych sportowców 
zr-z.es.zenl..a sportowego "Zryw" o
raz podobno bardzo a.tra.kcyjny, 
ja'kiego Rzeszów je!;zcze nl4! wi
dzlal - masowy pokaz gimnasty
kI. w wykonaniu sportowców Wy 
działu Oświa1y. 

Po tych pokazach, na ZAkoń
czenIe uroczystOŚCi odbywających 
się n·a stadionie Stali - w;eika 
nie<podzianka dla sympa·tyk6w 
piłki nożnej - rozegra'ne zostan.ie 
spotkanie pll:kar~ie pomiędzy 

reprezentacją wojeWÓdztwa l'zt!
sww s<kiego i li repl·ezentacją. 1"01-
sk1 

- A Imprezy poza obrębem sta 
dlonu St·ali? 

- Na stadio-nle Gwardl·1 ",ri ele 
wrażeń doznają nasi milusińscy, 
którzy wezmą udział w zorganizo_ 
wanym t"m wyścig1.! kolsN>.kim 
na rowerkach dziecinnych. a na 
przystani kaiakowPl odb~dą się 
7.awody kfija.'kow~ polniędzy dru
ż~:ną Startu i Kole,iarza z .Jaro
s~a\Via. 

N;e muszę tu chyba n-admienJ.~ć. 
i.e opróC"l tych inlpr~z Flportowych, 
w dniu 1 :l1al. odbędą się też 
w5zelkie.c:o rodzaJu za·ba\vy, !esty~ 
ny. kiermasze ... 

I 
- ... no I w,pa,niaJe zapowi3d-a-

.Iąca s'ę defilad. a, w które.1 nie za
braknie żadnego sportowca. 

Rozmawlal, J. Woźniak. 

i z;;;:~";;;:ISzl;·;i;;;;;~;;-.-·l 
• Przedsiębiorstwo Państwowe - Oddział w Krakowie • • 
: Deleualllra W RI.llowle, ul. DqbrowskielJo 63 : 

Architektury wysta.wienniczeJ Rużby t pł&skorzcżby ł 
przyimuie do wykonania prace z Zlłk==== __ resu: :: 

• 

Architektury "'Ilętrz Mala.rstwa 

Różne Dekoracji okolicznościowej :: Fotografii artystyc-mej 

: 
• . Grafiki wYstawienniczej =_= ==_=_. i innych •• 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch- Grafiki wydawniczej 
nią, nyżą, w centrum miasta, _______________ =-.... ________________ --' • 
~~o~~a~i:~rc~a Gł:ó:"neogr~ęd~: : lad wszyslklml pracam~ Prze~Biębiorslwll czuwa • 
lubpokó.i z kuch.nią w Rze- • Kolegium Rzeczoznawcow, klore zapewnia wyko- Z. 
~~~~i~.p;~~a'" Dę~~~IkÓw~I~;~ l. '. nan)_ J~.C w Ipolóh wysoce eslel. i arlyslyczny ~: 
nek 46. K-18'; ..: ....................................... . 
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